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Cm m  wychodzi codziennie, wyjgwtzy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czaro, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę poczto wę 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ;
na oały rok 

24 złr.
28 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

na 1 miesiąc 
2 złr. 50 o.
8 złr.

Pocztę w państwie Anstryackiem .............................................
„  „ Niemieokiem.....................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnroyi 

Innych państw naleźęcych do zwięzku pocztowego . • • 82 złr. 8 złr. 3 złr.
p 'rer-oneratę p n y jna je  «lę tylko od Igo do mtaiaiego dnia w miesiacn. — l.laty 

Pieniędzmi i prsekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nadsyłać franco 
Administracyi Czaro w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopieczętowane nie podlegają opłaoie 

.fc pocztowej. — Listów ntefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę b o p t i a ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą *
Administracya „CZASU" w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. BHeJaeową prenumeratę 
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — O f l o i t e n l a  (inseraty) przyjmuje się za 
opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., _ za każdy następy  
raz po 5 cnt. — S f a d e a ł n n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
cnt. za każd; 
się za oem 
numerator!
p r e n n n a e r a t ę  przyjmuję: w e     — „-----------  „ „ „ —4--—  „
przy ulioy Trybuualskiej L. 4; w  P a r y ł n  wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 5; (prenumeratę p. W in ­
centy Kaczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w  Wiednia pp. Haasenstein A Vogler (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, StubenbaB tei N r. 2 
(także w Pradze), R. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Dauue 

h  Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Się n a p r z o a  naaesłac przekazem pocztowym. — -  
liW o w le  Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Hr-.!*

Kraków 16 listopada,

Przegląd Polityczny.
I twierdzenia, że na naradzie toczyła się sprawa ti 
stanowienia posła przy Watykanie i nuneyusza 

I w Berlinie, narada bowiem odbywała się bez 
świadków. Przy tem dziennik ten twierdzi, że kró­
lewicz zostaje zupełnie obcy sprawom politycznym, 

_  . . . . . . .  , .  , . p  których tyle tylko w ie, ile mu powie ojciec i
Dzienniki wiedeńskie, nawet opozycyjne zado- nie zna nawet przyszłej mowy tronowej, 

wolone są z wyjaśnień ministra skarbu Dra Du- Chcąc nowy parlament podzielić na dwa główne 
najewskiego, jakie ̂  dał, składając na stół Izby de-1 obozy, konserwatywny i liberalny, znajdzie się na 
putowanych preliminarz budżetu na r. 1882. Nic 370 wiadomych wyborów, 170 do pierwszego, a 
lepiej usposobienia Izby nie charakteryzuje, jak 147 do drugiego obozu należących, reszta zaś nie 
te 8*0WiL P re's y  ■ „Gdy zaczął mówić minister da ste rozdzielić stanowczo, 
skarbu Dr Dunajewski, nastała głęboka cisza;l 
deponowani z prawicy opuścili swe miejsca, aby Wczoraj podaliśmy skład nowego gabinetu fran 
Usłyszeć expose, podczas gdy lewica pozostała na cuskiego, jak go rozesłała telegrafem ajencya Ha 
miejscach, słuchając z równem natężeniem i uwagą vasa, zanim go ogłosił dziennik urzędowy. Poniżej 
słów  austryackiego skarbnika. Prawica z wywo- naznaczamy charakter naczelnika nowego rządu i 
dów Dra Dunajewskiego była widocznie zadowo-1 stanowisko wobec niego ministrów. Skład gabinetu 
loną, lecz i z lewicy nie dał się słyszeć głos o-1 jest następujący: G a m b e t t a ,  prezes ministrów ■’ 
pozycyi, a jeśli sobie przywiedziemy na pamięć I minister spraw zagranicznych; W a l d e c k - R o u s  
owo głębokie, nieprzyjemne poruszenie, jakie to- s e a u ,  spraw wewnętrznych; C a z o t ,  sprawiedli 
warzyszyło wywodom ministrów skarbu w ostat- wości; A l l a i n - T a r g e ,  skarbu; C a m p e n o n ,  
nich latach, natedy powiedzieć można, że zewnę- wojny; Paweł B e r t ,  oświaty; R a y n a l ,  robót 
trznę powodzenie mówcy było prawie bezsprze- publicznych; R o u v i e r ,  kolonij, handlu i mary- 
czne. Efr Dunajewski mówił w tonie spokojnym i narki k u p i e c k  e j ; D  e  v e s , rolnictwa; G o u j e a r d .  
poważnym, bez wszelkiej polemiki, jedynie nacisk marynarki wojennej; P r o u s t ,  sztuk pięknych, 
kładąc n^ niektóre pojedynczne wyrażenia. Osta- rzemiosł i przemysłu; C o c h e r y ,  poczt i telegra- 
tnie jego słow a, w których odwołał się do po- fów. Podsekretarzami stanu s ą : S p u l i  e r  w mini- 
parcia wszystkich stronnictw i prosił, aby wielkim sterstwie spraw zagranicznych; Martin F e  u i 11 ee , 
interesom państwa podporządkować małe interesa, I sprawiedliwości; D e v e l l e ,  spraw wewnętrznych; 
nawet na lewicę dobre wywarły wrażenie“. T a k I L e g u i l l i e r ,  robót publicznych; C a z e ,  rolni- 
Presse  jak i inne dzienniki zastanawiają się nadlctwa. Z dawnego gabinetu przeszli do nowego 
merytoryczną stroną wywodów ministra skarbu I tylko Cazot i Cochery.
ale tym razem bardzo przedmiotowo i spokojnie, Waldeck-Rousseau liczy dopiero lat 34, jest ad- 
a choć tu i owdzie podnoszą zarzuty, czynią to wokatem, deputowanym od 1 ’/2 roku, przemawiał 
jednak przyzwoicie i nie napadając na osobę mi- w Izbie za reformą sądownictwa. Bert jest leka- 
nistra, jak to czyniły dawniej. Postęp ten godzi rzem i fizyologiem, liczy lat 48, był profesorem 
się zapisać. Na innem miejscu podajemy dosłownie w Bordeaux, a obecnie w Paryżu, od r. 1874 za- 
raowę ministra skarbu Dr Dunajewskiego. siada w Izbie ; wyznaje się ateistą. Cazot jest se-

Nieco niespodziewaną przynoszą dzisiejsze dzień- natorem. Allain-Targć liczy lat 49, jest adwoka- 
niki wiadomość o reorganizacyi stronnictwa wierno- tem i dziennikarzem, od pięciu lat deputowanym, 
konstytucyjnego. Ostatni zjazd Niemców w Wied- za cesarstwa był czasowo prokuratorem, a w r. 
dniu uchwalił, jak wiadomo, rezolucyę, aby wezwać 1871 prefektem. Jenerał dywizyi Campenon liczy 
deputowanych niemieckich do utworzenia j e d n e -  lat 62, służył w Algieryi, w Chinach, a podczas 
g  o klubu. Otóż czyniąc wezwaniu temu zadość, I wojny pruskiej dostał się do niewoli. Raynal był 
klub złączonego stronnictwa postępowego i klub podsekretarzem stanu, jest z zawodu technikiem, 
liberałów zebrawszy się w komplecie na posie-1 Maurycy Rouvier liczy lat 39, jest deputowanym, 
dzenie, uchwaliły jednogłośnie, iż „gotowe są dla I znanym zaś jest szczególnie od r. 1876 z procesu 
wspólnej obrony niemieczyzny i austryackiej idei skandalicznego, a lubo w pamiętnym procesie o 
państwowej, połączyć się w jeden klub parlamen- przestępstwo przeciw moralności był sądownie u- 
tarny, aby naprzód prawnemi środkami zwalczać wolniony, wszelako cięży na nim dotąd zakała i 
teraźniejszą politykę rządu". W tym celu wybrano przeciw niemu to świeżo wystąpił Paix, żądając 
komitet z 14 członków, który ma się nad tym od nowych ministrów życia nieposzlakowanego, 
przedmiotem naradzić i obu klubom zdać sprawę, Deves liczy lat 44, był adwokatem, a od 5 lat 
oraz przedłożyć wnioski. Nie jest to więc reorga-ljest deputowanym; przewodniczył on lewicy, ni- 
nizacya już dokonana, o j'akiej głoszą niektóre I czem się nie odznaczył, podobnie jak Rouvier. 
dzienniki, ale widoczną jest dążność do niej, a Goujeard, kapitan okrętowy na odstawce z tytułem 
rzecz jest w tem stadyum, iż pewności jeszcze nie kontradmirała, jest zupełnie nieznany. Antoni 
ma, czy przyjdzie do skutku, dość przypomnieć Proust liczy lat 49, jest dziennikarzem, był pod- 
sobie mowy niektórych deputowanych niemieckich czas wojny sekretarzem Gambetty, i należy do re­
do wyborców podczas sesyj parlamentarnych. dakcyi Eepublique fra n ęa ise , od r. 1866 zasiada 

Tagblait dowiaduje s ię , że przeciw poborowi w Izbie, pisywał o sztuce i dla niego to stworzył 
rekruta w Bośni i Hercegowinie nie podniosło Gambetta osobne ministeryum. Cochery pozostał 
zarzutu żadne z państw na traktacie berlińskim z gabinetu Ferrego. Podsekretarz stanu, Eugeniusz 
podpisanych, z wyjątkiem R o s y  i , która wpraw- Spuller, liczy lat 46, jest publicystą, założył z Gam- 
dzie nie u w aża łaza  stosowne sprzeciwić się temu I bettą Eepublique fran ęa ise , od pięciu lat zasiada 
urzędowmc w Wiedniu, lecz podburzyła Portę do I w Izbie.
wniesienia protestu. Dalej zaś pisze ten dziennik, I Nowością jest w nowym gabinecie wyłączenie 
że jedna tylko Rosya nie zgodziła się na zniesie spraw marynarki kupieckiej z ministerstwa mary- 
nie sądownictwa konsularnego w Bośni i Herce-1 narki i przydzielenie jej do ministerstwa handlu 
gowinie i ma też swoje urzędy konsularne fakty- i kolonij.

raj wieczór mieli oni naradę, na której odczyta 
no oświadczenie, akie Gambetta ma dziś złożyć 
Izbie, Oświadczenie to ma obejmować zapewnie­
nia pokojowe wobec państw obcych, zapowiada 
rewizyę trybu wyborów senackich jako koniecz­
ność i ponownie porusza potrzebę głosowania z list, 
te jest wyboru deputowanych departamentami a 
nie poszczególnemi okręgami wyborczemi. Jak wia 
domo wniosek, w tym względzie był niedawno od 
rzucony. ^

Mówią głośno w Paryżu o zmianach w dyplo 
macyi, co stało się rzeczą nieuniknioną, bo St, 
Vallier i Noailles podali się jnż do dymisyi. Po 
seł niemiecki w Paryżu ks. flohenlobe przybyć ma 
do Berlina, a zapewne przed rozstrzygnięciem kwe 
styi obsadzenia nowego poselstw francuskich, za 
stępować go będzie sekretarz poselstwa.

G az, a ffizz . ogłasza zdanie sprawy o podróży 
pobycie królestwa Włoskich w Wiedniu. Spóźnio 
ne to pismo o dwa tygodnie ma na celu zatrzeć 
wrażenie sprawione dyskusyą w wydziale dele 
gacyi węgierskićj d. 6 b. m., i uzupełnić wyj a 
śnienia wzajemne między hr. Andrassym a hr Ro 
bilantem. Urzędowy dziennik włoski mówi: Świa 
tność uroczystości zarządzon ch na cześć Króle 
stwa Włoskich nie zdziwi nikogo, komu znaną tra 
dycyjna wspaniał ść domu Habsburgów; ale więcćj 
jeszcze pochlebiać musi Włochom szczególna ser­
deczność i uczuciowość calćj rodziny cesarskićj dla 
króla i królowej, oraz ciągłe oznaki sympatyi oka 
zywanćj przez Wiedeńczyków dostojnym gości om 

Więcćj politycznym jest następujący ustęp: Ob­
jawy powtarzające się we Włoszech i Austro-Wę- 
grzecb, jasno wykazały, że odwidziny obojga kró­
lestwa w Wiedniu, rzeczywiście uczyniły faktem ży­
czenie pokoju, które już było sympatycznem uczu­
ciem ludności obu krajów. Ubiegały się one w demon- 
stracyach zadowolenia z tego stwierdzenia serde- 
cznćj przyjaźni między Rzymem a Wiedniem. Do­
wodem tego są liczne adresy, otrzymywane przez 
ministrów Depretisa i Manciniego w Wiedniu od 
korporacyj wyborczych królestwa, od burmistrza 
wiedeńskiego a w większej jeszcze liczbie doszły 
one ministra spraw wewnętrznych w Rzymie. Lud 
włoski okazał, że jak zawsze, ocenia uciucia swe­
go króla i idee, jakie rząd jego wzbudzał, zawię- 
zując stosunki ściślejsze przyjaźni Włoch z Austro- 
Węgrami. Przypominamy chętnie to wszystko, bę­
dąc przekonani, ża przyszłość uzna uczucia wspól­
ne i korzyści wzajemne przy tćj sposobności obja­
wione.

Gabinet holenderski odpowiadając na sprawo­
zdanie sekcyi Izby niższej nad budżetem, wyraził 
nadzieję, że w stosownej chwili będzie mógł 
wnieść rewizyę ustawy wyborczej, któraby mogła 
,uż być zastosowaną w przyszłych wyborach, na- 
stępnie zaś, że teraźniejszy stan finansów pozwala 
jrzygotować stopniowo reformę finansową.

Następujący jest skład nowego gabinetu pertu- 
jalskiego: De Fontes, prezesem ministrów i mini- 
itrern skarbu, oraz tymczasowo wojny; Tomasz 
łibeiron, ministrem spraw wewnętrznych; Nilhe 

na, sprawiedliwości; Serpa, sp aw zagranicznych; 
lyntze, robót publicznych; Millo Gouvea, mary­

narki.

cznie obsadzone, podczas gdy inne mocarstwa Zdaje się, że utworzenie ministeryum napotykało 
odwoławszy swoich konsulów, powierzyły swoich I na trudności, gdyż układy z Ferrytu, Sayem i 
poddanych judykaturze austryackiej, teraz regular- Freycinctem rozbiły się, prawdopodobnie z powo- 
nie funkcyónnjącej. Na odnośne przedstawienie dów zasadniczych, ale uderzyć musi, że osobisty 
gabinetu wiedeńskiego odpowiedziano z Petersbur- przyjaciel Gambetty i przez niego protegowany, 
ga nominacyą młodego Giersa konsulem jeneralnym Challemel-Lacour, nie wszedł do gabinetu. Powo- 
rosyjskim w Serajewie. dem tego jest chyba ta okoliczność, że Challemel,

który szybko wyszedł na posła, liczył na tekę 
Jutro nastąpi otwarcie nowo wybranego parła-1 spraw zagranicznych, a te Gambetta dla siebie 

mentu niemieckiego, który Cesarz ma zagaić mo- zatrzymał.
wą tronową. National Ztg  utrzymuje, że w nara Wczorajszy Journal officiel ogłosił skład nowe- 
dzie odbytej w niedzielę między Cesarzem a ks. go gabinetu, tak jak brzmiał telegram rozesłany 
Bismarkiem, nastało zupełne porozumienie się o-1 przez ajencyę Havasa. Dziś zbierze się Izba po pa- 
bu, a inaczej też być nie mogło, jeżeli kanclerz rodniowem odroczeniu swem podczas przesilenia ga- 

ale trudno dać wiarę jej binetowego i przedstawią się jej ministrowie. Wczo-

R ada ministrów w Konstantynopolu zajmuje się 
w tej chwili najwięcej niepokojącym stanem  w A-

ma pozostać u steru;

rabii. Posądzają tu wielkiego szeryfa w Mekce Ali
Mutaleba o zamiar wyswobodzenia Arabii z pod 
jarzma tureckiego i podniecania w tym celu roz­
ruchów w kraju. Said basza i Mahmud Neddim 
basza zalecają środki niezwykłej ostrożności, a za­
mianowanie Hadżi Izzeta baszy jeneralnym guber­
natorem Arabii jest oznaką, że Porta zamierza 
działać w tym duchu.

Wybory do sejmu w Bułgaryi wypadły w du­
chu konserwatywnym z wyjątkiem Warny. W 
Plewnie przyszło z okazyi wyborów, do zacię­
tej bójki.

W gabinecie washingtońskim odbywają się sto­
pniowo zmiany. Nie umiemy ocenić ich doniosło­

ści ,  lubo posądzają prezydenta Arthura, że daje 
przystęp stronnikom Granta i Conklinga. Mac 
Veagh świeżo mianowany ministrem sprawiedli 
wości, ustąpił; ministrem skarbu mianowany jest 
Folger.

Proces Guiteau, zabójcy prezydenta Garfielda 
rozpoczął się 14go b. m. Od dawna już głoszono 
że morderca jest chory na umyśle i pierwsze po 
siedzenie sądu wykazuje, że taką też postawę 
zajmuje morderca; czy jest ona naturalna lub 
sztuczna, czy jest rzeczywistym stanem jego lub 
tylko komedyą, o tem nie można jeszcze sądzić.

Nareszcie! Oto krzyk, który wydoby­
wa się z piersi Rabagasa w chwili, kiedy 
książę Monaco powierza mu tekę ministe- 
ryalną.

Nie chcąc wcale porównywać dzisiejszego 
p. Gambetty do wczorajszego Rabagasa 
mniemamy, źe w chwili, w której stanął na 
czele swojego nie wielkiego, ale małego gabi­
netu, zupełnie co innego powiedział sobie, 
i że biorąc z rąk prezydenta Grevy polece­
nie utworzenia ministeryum, raczej wyrzek 
słowa —  już niestety !

W samej rzeczy, skończyły się dla nie­
go tak wygodne rządy anonimowe, skoń 
czyła się wszechwładza bez odpowiedzial­
ności i wdzięczna rola przyszłego zbaw 
cy i wielkiego człowieka w przyszłości. 
Trzeba zostać nim teraz rzeczywiście w te 
raźniejszości a to nieco trudniejsze.

Najnowsze dzieje Francyi uczą, iż przyj­
ście do władzy jest początkiem końca każ­
dej wielkości. Nic zatem dziwnego, że p. 
Gambetta wiedziony prostym zwierzęcym 
instynktem politycznym, oddalał, o ile mógł, 
od siebie ten początek, i tu pozwalamy so­
bie powiedzieć, że było to rabagasostwem 

drugiego końca i odwrotnem samolub- 
stwem. Nie było jednak teraz czasu do stra­
cenia, bo już jako anonimowy władca Francyi 
przyspieszonym biegiem zużywał się p 
Gambetta. Nie pozostawało mu nic innego 
jak szukać ratunku we władzy i rozpocząć 
jawne rządy !

P. Gambetta bowiem nie tryumfami, nie 
powodzeniami, ale porażkami doszedł 
wczoraj do władzy i dopiero te porażki 
zmusiły go do przyjęcia odpowiedzialności 
i wepchnęły go tam, gdzie może być początek 
jońca. Znalazł się on w przymusowem po- 
ożeniu, a to już najlepiej dowodzi, że nie 
est panem sytuacyi. Pobity w sprawie re- 
brmy wyborczej, przegłosowany wewłasnem  
stronnictwie w kwestyi rozwiązania wcze­
śniejszego Izby, wybrany w Belleville' zale­
dwie jednym czy też kilkoma głosami, objął 
). Gambetta rządy. Obejmując je jednak nie 

on, ale jego przeciwnicy, ale c i, co czy- 
lają na spadek polityczny po nim , nie on 

wielki Gambetta, ale tamci, małe Raba- 
gasy, których on w ytw orzył, zawołali: na­
reszcie! Tak je s t , mamy go nareszcie, za­
wołali o n i, u władzy i tem łatwiej bę­
dziemy go mogli zniweczyć i uniemożebnić! 
Warunki, w jakich p. Gambetta stanął na 
czele rządu, zaostrzają jeszcze tę sytuacyę 
i czynią ją  tem niebezpieczniejszą dla nie­
go, że zwiększają dla przeciwników wido­
ki prędkiego zużycia się człowieka.

Pan Gambetta uosabia zadawniony na­

łóg Francuzów do rządów osobistych, i w 
tem może tkwi jedna z głównych przyczyn 
jego popularności. Ale właśnie w skutku 
tego nałogu, Francya przyzwyczaiła się 
pożerać z niesłychanem łakomstwem osobi­
stości. Rozpocznie się też walka na życie  
i śmierć, w której p. Gambetta bronić się 
będzie przed zgłodniałym potworem, chcą­
cym i jego z kolei połknąć, to jest, przed 
anarchią i rozpasanemi namiętnościami. 
I z tego punktu widzenia rządy p. Gam­
betty przedstawiać będą względnie czynnik 
zachowawczy.

Ale powtarzamy, utworzeniu ministeryum 
towarzyszyły okoliczności, które właśnia 
pod tym względem stawiają rzecz na ostrzu 
noża. Czy z umysłu, czy też wbrew wła­
snemu życzeniu p. Gambetta nie złożył wiel­
kiego ministeryum, to jest takiego, do 
któregoby weszli ludzie znaczący i wa­
żni a zatem tacy, coby dzielili z nim od­
powiedzialność; stanął on przeciwnie na 
czele gabinetu, w którym zasiadają mier­
ności lub nieznane dotąd zdolności, ludzie 
bez znaczenia i bez pow agi,.a  skrajnych 
bardzo dążuości: zatem całą odpowiedzial­
ność będzie on musiał sam dźwigać wyłą­
cznie, a z rządów nieodpowiedzialnych prze­
szedł wprost do osobistych. Ministeryum 
p. Gambetty w tych warunkach ma dla 
niego wszystkie niedogodności dyktatury bez 
jej przywilejów, bo przyjmuje on cały cię­
żar władzy a przecież liczyć się musi i 
z senatem, i z forum, i z trybunami, nawet 
z konsulem Grevym.

Jest to dyktatura, ale bez zawieszenia 
innych władz publicznych na czas jej trwa­
nia. Trudne zaiste stanowisko, na którem 

Gambetta albo musi stracić swój urok, 
a jego wielkość stopnieje, albo też stanie 
się istotnym panem Francyi.

Nie ułatwia mu zadania objęcie teki spraw 
zewnętrznych. Są położenia, w których cały 
majątek stanowi firma; dziś najznaczniejszą 
część politycznego majątku p. Gambetty, 
jest jego firma. Otóż wywieszać ją  bezo­
wocnie jest ałbo nie roztropnie, albo roz- 
jaczliwym krokiem człowieka, który oba­
wia się bankructwa! Co zaś p. Gambetta 
zdziałać może, obecnie jako minister spraw 
zagranicznych, w czem jego polityka różnić 
się może od tej, dla której wystarczał p. 
Barthelemy, ani zrozumieć, ani przewidzieć 
nie możemy. I tu chyba musielibyśmy we­
zwać w pomoc legendy o podróży do War- 
dzynu i wkroczyć w fantastyczną krainę przy- 
juszczeń oraz kombinacyj sensacyjnych.

Wewnątrz zaś kraju wybór ludzi mających 
>rzedstawiać ministrów istotnych, których 
ńe mógł czy nie chciał znaleść p. Gam- 
>etta, świadczyłby, że zsuwa się on już po 
równopochyłej skrajnego radykalizmu poli- 
yeznego, bezwyznaniowego i socyalno-eko- 
nomicznego. Cokolwiek się stanie, chwila 
est ważną dla Francyi, bo nietylko p. Gam­

betta stawił tu swoją najgrubszą stawkę 
polityczną, ale i Francya dzisiejsza rzuciła 
ua stół swoją ostatnią może kartę.

Część liłeracko-artystyczna.

Z literatury zagranicznej.

E. (Jaro, La fin du d ix  huitieme si'ecle. Etudes et por­
traits. Paris, Hachette 1880.

(Dokończenie).

Dowodzi o n , że trzeba dziś światu więcej do­
ktorów aniżeli prawników, tych więcej niżli mów­
ców, poetów nie wielu, a zwłaszcza jak najmniej 
księży. Wygłasza nieustannie, że jest ateistą, ale 
rozczytując się w jego pismach, przychodzi się do 
przekonania, iż był to raczej fanatyk bezbożności. 
Nie tyle mu ciężyła sama idea bóstwa, nie tyle 
odmawiał wiary istniejącemu Bogu, ile nienawi­
dził Kościoła, duchownych i wogóla wszelkie usta­
nowiono formy kultu. Nienawiść ta wiodła go do 
teoryi, nie powiązanych między sobą. Trafnie po­
wiedziano o pismach Diderota, że zbiór to poje­
dynczych i de i , które się upiły i gonią jedna za 
drugą. Tymczasem podany przezeń carowej pro­
jekt uniwersytetu zawiera ideał toczącego się kul- 
turkampfu. 1’rzedewszystkiem zaleca on podporząd­
kowanie Kościoła pod władzę państwa, a w rzu­
conych doraźnie teoryach rozpoznać można nie­
mal dosłowny zarys praw majowych i ustaw mi­
nistra Falka.

Zadziwiający ten człowiek pisał o wszystkiem, 
w czem znów wyprzedził naszą epokę dziennikar­
ską. Typ to skończony żurnalisty, przeciwnika da­

wnych praw i prawideł. A jednak i w jego du 
gzy zerwane struny nieśmiertelnych przeznaczeń 
wydawały z siobm zapóżnione dźwięki. Czytamy, 
że raz przechadzając się z Grimmem wśród pól 
ozłoconych bielejącem już żniwem, uszczknął kłos 
i bławatek, i ją*. nad niemi rozmyślać. „Cóż tam 
robisz?1' pyta Grimm. „Słucham1* odpowiada D i­
derot. „Któż tam do ciebie przemawia?" —  „Bóg".
„I cóż mówi?" »Dla mnie to po hebrajsku, 
serce coś rozumie, ale rozum nie starczy."

Tom drugi otwiera się poglądem na towarzy­
stwo francuskie pod koniec XVIII wieku. Obraz 
to wysnuty z listów Iloracyusza Walpole, a z tej 
okazyi autor ubolewa nad zniknięciem korespon- 
dencyi prywatnej, którą za dni naszych niepowro- 
tnie dzienniki zabiły. Nie ty lk o , że czasopisma 
roznoszą dziś lotem ptaka wszystkie wiadomości, 
polityczne, czy brukowe, ale nadto darmo już szu­
kać osobistych zapatrywań i opinij, jak słusznie 
uważa i użala się p. Caro: „Zaginęła tradycya 
zdań indywidualnych, a natomiast istnieją już tyl­
ko kategorye opinij. Wyraz szczery - i osobisty o- 
debranych wrażeń niknie coraz więcej w tych wiel­
kich prądach otaczającej nas atmosfery, gdzie peł­
no bezosobistych zdań, o upowszechnionem echu 
i rozgłosie, a nieznanym początku i źródle. Z ma- 
łemi wyjątkami, nikt się nie oprze stopniowym i 
codziennym wpływom gazety otrzymywanej ka­
żdego wieczora i nie rzadko powtarza się przy­
goda owego jegom ości, który się nigdy nie spo­
strzegł, iż zmienił był zdania. Zmiana ta bowiem 
nie wyszła od niego, tylko czytany przezeń dzien­
nik odmienił kolor. Sztuka listowania wtedy chyba 
odżyje, gdy prasa przybierze i u nas zakrój ame­
rykański, ograniczając się na telegraficznych do­
niesieniach, w telegraficznym też sformułowanych

stylu. Będzie to ideał dziennika dla społeczności 
czysto utylitarnej. Wtedy znów może znajdzie się 
jaki dowcipny człowiek, lub rozumna pani, którym 
przyjdzie ochota kreślenia na benefis przyjaciół 
bądź zdania swego o wypadkach bieżących, bądź 
też myśli i fantazyj własnych. I wtedy piękna ga­
łąź piśmiennictwa odnowi się ku wielkiej radości 
ludzi wykwintnego smaku."

Wśród ogólnego poniżenia i osłabienia moral­
nego, które cechowało koniec ostatniego stulecia, 
przewaga kobiet znaczy się wyraźnie. Rzecby mo­
żna, iż giętkość przyrodzona ich usposobienia i 
ducha utrzymuje ich na właściwym i jednakim 
zawsze poziomie, strzeże od powszechnego nerwów 
rozstroju. Mistrzowski to pogląd, uzupełniający in­
ne podobne studya. Autor następnie uosabnia dwa 
prądy, dwa momenta owej epoki, kreśląc portrety 
przyjaciółki Walpola, pani Du Deffand, i Egeryi 
Żyrondystów, pani Roland. Jest coś strasznego 
w analizie psychologicznej pierwszej z nich, skoń­
czonego typu znudzenia i przesytu całego pokole­
nia, które straciwszy wiarę w Boga, wierzyło już 
tylko w rozum ludzki, a nie znając miłości, zata­
piało się w egoizmie. Rozum ten szukający tylko 
siebie, umiera z głodu duchowego, serce więdnie, 
a życie uchodzi w wirze towarzyskim. Niektóre 
rysy  dowcipnej markizy z XVIII wieku i współ­
czesnych niekiedy powtarzać się zdają. „Należała 
ona, jak uważa Caro, do rzędu osób, potrzebują­
cych zewnętrznego gwaru, aby się z własną my­
ślą nie spotkać nigdy. Wątłość Herkulesowa, 
wszystkie światowe znosiła trudy i jarzma. Prze­
syt rozumu samego doprowadzał zaś tylko do zu­
pełnego rozczarowania względem siebie i drugich."

Pani Roland mniej surowego doczekała się sę­
dziego, który bezwiednie ulega czarodziejce rewo­

lucyjnej, i bierze na seryo jej teatralne deklama- 
cye. W ogóle, jak większa część krytyków fran­
cuskich, i ten zbyt miękki i łagodny, maluje, o- 
kreśla i ocenia, nie rad karci lub sądzi. Ilekroć 
się ku temu nada sposobność, sypie spólczesnym  
grzeczności i słodkie słówka, żądło zaledwie kil­
ka razy w miodowym stylu da się odcaleść. 
Dostało się raz Wiktorowi H ugo, gdy mówiąc o 
apoteozie żyjącego Goethego, autor dodaje: G oethe 
ustrzegł się jednak owego upojenia hołdów, które 
zatraciło rozum nie jednego z naszych poetów. A 
na innem miejscu, bodaj czy nie skarcił polskich 
czytelników, wspominając ubocznie, w ciągu uwag 
nad zagadkowemi sprzecznościami smaku pod ko­
niec ubiegłego stulecia, źe dotąd jest naród który 
niby kocha się w literaturze francuskiej, a do ty­
ła nie ma w niej rozeznania, iż stawia romanse 
Paul de K ocka między arcydziełami Balzaća i 
pani Sand.

Najbardziej może wypracowane i zajmujące roz­
działy poświęcone są pani de Stael, a mianowicie 
dziejom jej młodości. ^Genialna ta istota dziwnie 
była zamkniętą na wrażenia przyrody działającej 
zwykle tak silnie na głębsze umysły i wyższe du­
chy. Zamiłowanie towarzystwa i rozmowy zagłu­
szało dla niej głos natury. Niespokojny charakter 
szukał walki i wrzawy zewnętrznej, zamiast tego 
ukojenia jakie przynosić zwykło obcowanie z przy­
rodą. Autor wśród wielu zagadkowych stron tej 
nadzwyczajnej kobiety podnosi i rzadki w dzie­
jach jej płci wyjątek niewiasty, która utworzyła 
szkołę polityczną, i polityczny też ideał przekaza­
ła całej rodzinie i męzkim swym potomkom. Bro­
glie, Haussonville, margrabiowie Saint-Aulaire, cała 
ta świetna plejada mężów stanu i mężów pióra, 
zawdzięcza swe natchnienia i kierunek matce i

babce rodu, przez jedyną córkę Albertynę, wyda­
ną za księcia de Broglie.

Rzut oka na dzieje rodziny wielkiego Mirabeau 
odnawia w nowszych czasach wszystkie nienawi­
ści Atrydów. Straszne to karty, malujące nam pie- 
niactwo, gwałty i namiętności rozrywające ów ród 
wsławiony. Klitemnestra nowych Atrydów, to ma­
tka przyszłego mówcy, kobieta tak dziwacznego i 
szalonego charakteru, iż mąż wspomniał że poży­
cie z nią było jednym przeciągłym napadem fre- 
uetycznej waryacyi. Ztąd najzacniejszy członek tej 
niezwykłej w dobrem czy złem rodziny, bierze po- 
chop do rozwijania wciąż zasady: iż kobieta któ­
ra nie dba o założenie domowego ogniska, najpe­
wniejszą przykłada rękę do rozwalenia i zniszcze­
nia onego.

Tom drugi w połowie niamal zajmuje się mło­
dym poetą, Andrzejem Chćnier, którego klasyczne 
pieśni nóż gilotyny przedwcześnie przerwał. Przed 
miot to zajmujący głównie dla miłośników fran­
cuskiej literatury i badaczy francuskiej rewolucyi. 
Mniej szeroką zaś ma doniosłość dla ogółu czy­
telników. Ale czyta się przyjemnie, jak wszystko 
co płynie z pod tego attyckiego pióra, które tak 
misternie gładfci styl, rzeźbi myśl swoją, i treść 
poważną ubiera w szaty powabne aż do wykwin- 
tności. „Filozof dam," jak go ironicznie nazywają 
przeciwnicy, nowe a świetne tu odniósł zwycięz- 
two nad zaniedbaniem formy i realistyczncmi 
prądami bieżącego piśmiennictwa, a zajmujące je­
go studya nad minionym wiekiem są jakby lite- 
rackiem dopełnieniem magistralnego obrazu pana 
Taine. N.
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m in is tra  sk a rb u  l) r a  D un ajew sk iego
przy przedłożeniu finansowego expose na rok 1882

P ozw alam  sobie p rzed łożyć w vs. Izbie p ro jek t 
ustaw y  finansow ej w raz  z prelim inarzem  budżetu 
n a  r. 1882. Co się  ty c zy  ted y  najw ażniejszych wy 
n ików  p re lim in arza , w ypada , że n a  r. 1882 w szy
stk ie  w y d a tk i są  obliczone n a  470,892,393 zlr., 
w szy s tk ie  dochody w ynoszą 433,082,858 zlr., a 
w ięc  ca ły  n iedobór 37,809,535 zlr. Z tej liczby 
w y łączy ć  trzeb a  sum ę 10 milionów na um orzenie 
p ła tn y ch  w  r. 1882 asy g n at skarbow ych, dalej su 
n ię  5 ,500 ,000  zlr. n a  budow ę d rogi żelaznej A ra- 
la ń s k ie j ; po strąceniu tych liczb pozostaje n iedo­
bó r 22,309,535 zlr. N iedobór r. 1881 łącznie z k re ­
d y tem  dodatkow ym  n a  szkołę rękodzieł, rysunków  
i tk ac tw a w  W iedniu, by ł obliczony n a  53,457,310 
z łr. S trąciw szy z tej sum y ogólnej w ykupione 
w ów czas a sy g n a ty  skarbow e w  ilości 20 ,600,000 
zh\ i dalej za liczk i n a  budow ę dróg  żelaznych i 
n a  budow le w  ilości 6 ,250,000 zlr., w y p ad a  cały  
niedobór r. 1881 n a  26,637,310 zlr. N iedobór p re ­
lim inow any n a  r. 1882 je s t p rzeto  o 4,327,775 
złr. ko rzystn ie jszy . (B r a w o !  z  p ra w icy ).

G dy zaś ogólną sum ę w ydatków  brutto  rozłoży 
s ię  n a  je j cząs tk i najw ażn ie jsze , pokaże s ię ,  że 
w y d a tk i brutto  w ynoszące 470,892,393 zlr. w  po 
rów nan iu  z w y d atk am i r. 1881 , w ynoszacerm  
brutto  463 ,133 ,304  złr., n a  r. 1882 są  w ię is z e  o
7.759 .000  złr., a  m ianow icie najw ażn iejsze  liczby 
k tó re  pozw alam  sobie przy toczyć, są  n as tęp u jące :

P rz y  kosz tach  w ysokiej rep rezen tacy i państw a 
p relim in inu je się  15,000 złr. w ięcej, bo D ełegacya 
n as tęp n a  zasiadać  będzie w  B udapeszcie. P rzy  
w y d a tk a ch  w spólnych n iem a chw ilow o p rzew yżki 
z c e ł ,  lecz je s t  n iedobór w  ilości 3 ,908,460 złr. 
w  sk u te k  w zm ag an ia  s ię  resty tucy j podatków  spo­
żyw czych. D alszym  sk u tk iem  je s t i ten, że kw ota, 
k tó ra  n a  w y d a tk i w spólne p rzy p ad a  n a  naszą  
część m onarchii, p rzez n iedobór z ceł w zrosła o zlr. 
3 ,216 ,756 . P rócz tego  kw o ta  p rzy p ad a jąca  n a  naszą  
część m onarchii, podnosi się  w  sk u tek  b raku  prze ' 
w yżk i dochodów  z ce ł, w  porów nan iu  z rokiem  
poprzednim  o 2,585,945 złr.. N akoniec w y d atk i 
budżetu w spólnego w edle w niesionego do D elega- 
cyj p re lim inarza  są  w iększe  od w y d atk ó w  n a  r. 
1881, a  ztąd  m usi ponosić n asza  część m onarchii
0 1,314,607 zlr. w ię c e j , ta k  że n asza  k w o ta  na 
w y d a tk i w spólne w  porów naniu  z kw o tą  r. 1882 
( je s t to oczyw iście pom yłka, pow inno b y ć : r. 1881; 
p rzy p . tło m .)  je s t  w ięk sza  o 7,117,303 złr. Do 
tego p rzy b y w ają  je szcze k red y ty  dodatkow e na 
w y d a tk i w spó lne , k tó re  ta k że  b ę d ą  pew nie w ię ­
ksze  niż w  roku  poprzednim , p rzy  czem  pozw a­
lam  sobie n ad m ien ić , że co. się  tyczy  liczb d la  
budżetu  w spólaego, użyłem  pro jek tu  rząd u  w spól­
nego  i m uszę dopiero  czekać uchw ał D elegacyj, 
by w  toku  ob rad  budżetow ych sp rostow ać te 
liczby.

W iększy  je s t dalej w y d a tek  p rzy  radzie  m ini­
strów , a  to o 141,000 zlr., g łów nie z pow odu 
p rzen iesien ia  te legraficznego biura k o respondency j­
nego n a  ten  e ta t i z pow odu ad ap tacy i budynku 
d la  trybunału  adm in istracy jnego .

P rzy  m in isterstw ie sp raw  w ew nętrznych  je s t w y­
datk ó w  mniej o 364,603 zlr., a  to d la tego , że n ie­
m a ju ż  kosztu  popisu  lu d n o śc i, że przeniesiono 
p race  konceptow e p rzy  k rajow ych  w ładzach  szko l­
nych  i k o sz ta  z a k ła d a  w ete rynary i w e Lw ow ie na 
e ta t m in iste rstw a ośw iecenia, że dalej przeniesiono 
n iek tó re  fundacye i dop ła ty  na e ta t kasow ości o- 
gólnej. N adto  p rzy  ty tu le  „ep idem ie i ep izo tye“ 
są  n ie jak ie  oszczędności.

M inisterstw o obrony k ra jow ej m a po trzeby  
m niejsze o 6 5 9 ,6 8 9  zlr., a  t o , g d y  się  pom inie 
p rzen iesien ie op ła ty  d la  ta k sy  w ojskow ej w  ilości 
1,142 530 złr. n a  kasow ość ogólną, g łów nie z po ­
w odu ćw iczeń trzy tygodn iow ych  w  r. 1882.

P rz y  m in iste rstw ie  ośw iecenia i sp raw  ducho­
w nych  na jw ażn ie jsze  są  liczby n as tęp u jące : P rzy  
k ierow nic tw ie  cen tralnem  je s t k o sz t w iększy  o 
30,825 złr., a  to z tej przyczyny , że w ydatek  na 
szko ły  przem ysłow e przeniesiono z m in isterstw a 
han d lu  n a  m in isterstw o ośw iecen ia, a  po tem , że 
d ru g ą  połow ę subw encyi d la  technologicznego m u­
zeum  przem ysłow ego pom ieszczono w yłącznie przy 
tym  etac ie  m in iste rstw a ośw iecenia P rz y  w ydziale  
sp raw  duchow nych je s t  w y d a tek  m niejszy  o złr.
15.000 przez redukcyę rachunku  budow li; przy  
ośw iacie je s t  w ydatek  w iększy  o 497 ,000  złr. 
w sku tek  w iększych  potrzeb n a  szko ły  najw yższe
1 ś re d n ie , dalej n a  specyalne za k ła d y  naukow e 
w obec zm niejszen ia p rzy  dziale  w ydatków  nad 
zw yczajnych  n a  budow le p rzy  szkołach  średnich .

P rz y  adm in istracy i finansow ej je s t  koszt m nie j­
szy  o 147,250 złr., a  m ianow icie pokazu je  się 
p rzy  regu lacy i p o datku  g runtow ego ze w zględu 
n a  stan  p rac odnośnych zapotrzebow anie m niejsze 
o 310,000 zlr., natom iast m usiały  p rzy  k ierow ni­
ctw ie cen tralnem , k ie ru jących  w ładzach  finanso ­
w ych, adm in istracyach  podatkow ych  i p rzy  s traży  
finansow ej w sk u tek  n iepodobieństw a p rzeprow a­
dzen ia  n ak ład an y ch  przez la t k ilk a  5 io do 6eio 
p rocentow ych  in te rka la ryuszów , w yn iknąć  w iększe 
żądan ia . Poniew aż z zam knięcia  rachunków  z k ilku  
la t p okaza ło  s ię ,  że p relim inow anej sum y n igdy  
trzym ać s ię  nie było m ożna, lecz w  in te resie  słu ­
żby zaw sze j ą  p rzek raczać  było trzeba, przeto  roz­
porządzono , ab y  w ed le rzeczyw istej w ynikłości 
pom ieścić p re lim inarz  w  te j części budżetu. P rzy  
kasow ości ogólnej je s t  w y d a tek  w iększy  o zlr. 
1,236,003 złr. p rzedew szystk iem  w sku tek  p rzen ie­
sien ia  op ła t ta k sy  w ojskow ej w ogólnej ilości zlr.
1. 142.000 złr., a  potem  w sku tek  ob jęcia p re lim i­
narzem  pew nej sum y n a  odpraw ę d la  pew nego 
p rzedsięb io rcy  budowniczego, co szczegółow o u- 
m otyw uje s ię  dopiero przy  obradach. P rzy  ciach 
j i s t  w y d a te k  w iększy  o 10,637,000 z lr., p rzy  po ­
d a tk u  spożyw czym  o 2,861,320 złr. n a  w yrów na­
nie re s ty tu cy j p o d a tk u  spożywczego z rządem  w ę ­
g iersk im . P rzy  soli je s t zapotrzebow anie w iększe 
o 98 ,000  złr. d la  skom pletow an ia  zapasów ; przy 
ty toniu  m nie jsze o 9 15 ,900  zlr., bo zam ierza się 
zakup ić  m niej liśc ia  ty  toniow ego w  granicach m o­
narch ii. P rz y  m enu ictw ie je s t  w ydatek  m niejszy o
54.000 zlr. z pow odu w y b ic ia  m niej m onety m ie­
dzianej.

P rz y  m in iste rstw ie  hand lu  i p rzem ysłu  całe w y­
d a tk i są  m niejsze o 278,215 złr. N asam przód  u 
byw a zaliczka n a  budow ę d rog i żelaznej z Bożen 
do M eranu w ilości 7 .;0 ,000 zlr., da le j p rzenosi się 
w y d a tk i n a  szko ły  przem ysłow e i n a  techno log i­
czne m uzeum  przem ysłow e do e ta tu  ośw iecenia 
w ilości 273 ,000  z l r ,  ta k  sam o te leg raficzne biuro 
korespondency jne do budżetu  prezydyum  ra d y  m i­
n istrów  w ilości 9 4 ,(0 0  złr. W yłączyw szy  trz y  te 
te  kw oty , o trzym alibyśm y zap o trzeb o w an ie  w iększe 
o 839,000 złr., m iędzy  k tó re  mi m ianow icie w spo­

m nieć należy  o w yższych w ydatkach  n a  regu lacyę 
Narenty, dalej o w ydatkach  n a  poczty  i te leg rafy  
przyczem je d n ak  zaraz z góry  nadm ienić trzeba, 
śe, ja k  się pokaże później p rzy  liczbach docho­
dów, m ożna prelim inow ać znaczną podw yżkę do ­
chodów w łaśn ie p rzy  pocztach i te legrafach .

P rzy  m in isterstw ie sp raw  roln iczych je s t  zapo­
trzebow anie m niejsze o 94 590 zlr. P rzed ew szy ­
stk iem  ubyw a za liczka d la  k u ltu ry  k ra jow ej na 
Bukow inie w  ilości 200,000  złr., dalej restryngo  
w ano w y d a tk i n a  górnictw o w  B rix le g g , Ciii i 
Id ry i, natom iast po trzeba w ięcej n a  skarbow e za 
k ład y  ogierow e i n a  la sy  i d o b ra , p rzy  k tórych  
zam ierza  się  w iększy  w y d a tek  n a  w y rąb an ie  drze 
w a opałow ego i porządkow ego.

P rz y  m in iste rstw ie sp raw ied liw ości je s t  w ydatek  
m niejszy  o 219 ,000  złr. N ajg łów niejsze  przyczyny  
tego s ą : red u k ey a  rachunku  n a  budow le, bo pałac 
spraw ied liw ości w ym aga n ak ład u  o w iele m n ie j­
szego, dalej zak ład y  k a rn e  ogran iczen ia  w ydatków  
doznały , podczas g d y  k o sz ta  sądow nictw a karnego  
w edle w ynik łośc i la t poprzednich  podw yższy ły  się.

P rz y  etacie em ery tu r je s t  w y d atek  w ięk szy  o 
346,900 złr. p relim inow any, m ianow icie w sku tek  
oko liczności, że w  roku  ubiegłym  w  różnych ka- 
tegoryach  sług  p ań s tw a  w łaśn ie w ięk szą  liczbę 
e m ery tu r, za o p a trz eń , p łac  w dow ich i sierocych 
trzeba  było w yznaczyć.

P rzy  subw encyach i do tacyach  je s t w ydatek  
m niejszy  o 837,497 złr. To m niejsze zapotrzebo­
w anie p rzy p a d a  po na jw iększe j części n a  subw en- 
cye zak ładów  kom unikacy jnych . P rzy  tych  z a k ła ­
dach w ynosi m niejsze zapotrzebow anie 804,300 złr. 
w łaśn ie w sk u tek  spodziew anego pom yślnego w y 
n iku  ruchu.

P rzy  d ługu  publicznym  m niejsze zapotrzebow a 
nie w ynosi 7 .902,556 zlr., bo w  r. 1881 trzeba 
w ykupić 20,600,000 zlr. a sy g n a t skarbow ych, p o d ­
czas g d y  w  roku przyszłym  m am y do w ykup ien ia  
10 m ilionów . D alej zm niejsza ją się  p rocen ta  od 
d ługu adm in istracy jnego  w  sum ę 513,900 złr., a 
p rzy ras ta ją  p rocen ta od 5-procentow ego d ługu  pu- 
ilicznego w  ilości 2 ,717,390 złr. do przyzw olonej 

d la  n iedoboru zeszłorocznego em isyi ren ty .
Co się  tyczy  zaś dochodów , w ynosi ogólna su ­

m a prelim inow anych  przez rząd  n a  ro k  1882 
433,082,858 złr. W  roku  1881 prelim inow ano złr, 
409,645,994, z tąd  na r. 1882 ca ły  dochód brutto  
ire lim inow anego p o k ry cia  o 23,436,864 złr. w ię ­

cej w ynosi. T a  p odw yżka  dochodów  w  znacznej 
części sp row adza  się  n a  p o d atek  od cukru  i p o ­
zosta jące  z tem  w  zw iązku  podw yższenie res ty tu ­
cyj. G dy się p rzedsięw eźm ie poszczególne m in i­
s te rs tw a  tak że  pod w zględem  pokrycia , p o k ażą  się 
nas tępu jące  w ażn iejsze  różn ice:

P rz y  prezydyum  rad y  m inistrów  okazu je  się 
podw yżka dochodów  w  ilości 80,780 złr. z pow o­
du p rze jęc ia  te legraficznego b iu ra  korespondency j­
nego ; p rzy  m in isterstw ie sp raw  w ew nętrznych  znów 
dochód m nie jszy  o 98,056 zlr. z pow odu zw in ię­
cia zak ładów  kon tum acy jnych  d la  byd ła  w  Gali- 
cyi i na- B ukow inie i sto jących  z tem  w  zw iązku 
ta k s ;  p rzy  m in isterstw ie obrony krajow ej w poró ­
w nan iu  z rokiem  przeszłym  zm niejszenie o 1 ,139,800 
złr. z pow odu p rzen iesien ia  dochodu z ta k s  w o j­
skow ych n a  e ta t kasow ości ogólnej. P rz y  m in i­
ste rs tw ie ośw iecenia pokazu je  się  m in u s  831,384 
zlr. z pow odu uby tku  udziału  w  likw idow anem  
m ieniu zachodn io -ga licy jsk iego  funduszu w yrów na­
wczego.

P rz y  m in iste rstw ie sk a rb u  je s t dochód kasow o­
ści w yżej p relim inow any o 854,900 złr. z pow odu 
tak s w ojskow ych, k tó re  n ie ste ty  n ie  w  te j sam ej 
cwoeie w p ły w a ją , w  ja k ie j w  odnośnej ustaw ie 
prelim inow ane były, i z pow odu w yższych w y d a­
tków  nadzw yczajnych . P rzy  dochodzie z podatków  
bezpośrednich je s t ogólny dochód w iększy  n a  r. 
1882 o 1,420,000 zlr. p relim inow any, bo w yniklo- 
ści la t poprzednich , rachow ane w edle ich  średn i­
cy, zupełnie u sp raw ied liw ia ją  p rzy jęcie  w yższego 
dochodu, m ianow icie p rzy  p o d a tk u  dochodow ym . 
P rzy  osta tn im  je s t do p o d n ie s ie n ia , że m ianow i­
cie oprócz dopływ ów , k tó re  z spotęgow anej czyn­
ności p rzem ysłow ej w y n ik a ją , ta k że  jeszcze po­
d a tek  dochodow y n ie jednych  dotychczas w olnych 
od p o d a tk u  dochodow ego dróg  żelaznych m usiał 
i)yć prelim inow any.

P rzy  p o d a tk u  spożyw czym  je s t  ogólny  dochód 
w iększy  o 11,414,000 złr. w iększy  prelim inow any; 
w tę  sum m ę, rozum ie s ię ,  je s t  policzony w iększy  
dochód 'z  pod atk u  od cuk ru  w  ilości 10 ,300,000 
zlr.; oprócz tego je s t n a  podstaw ie p rzecię tn ie  
obliczonych w ynik łości la t osta tn ich  w iększy  o- 
brót p rzy  podatku  od m ię s a , b y d ła  n a  rzeź i p i­
wa. Pow rócę jeszcze do tych  liczb. D ochody z ceł 
o k azu ją  się  o 1,787,756 złr. w ięk szem i, dochody 
z soli o 259 ,700  złr., dochody  z ty tu n iu  o 1,059,000 
zlr., ze steplów  i ta k s  i należy tości od in te resów  
praw nych o 280 ,000  zlr. P o  raz  p ierw szy  okazuje 
s ię  w p relim inarzu  tak że  dochód z w yszynku  i d ro ­
bnej sp rzedaży  palonych  sp iry tusow ych  napojów  
z dochodem  w  ilości 800,000 złr. prelim inow anym  
podczas g d y  p rzy  p ierw otnem  przed łożeniu  p ro je ­
k tu  dochod w ilości 1 ‘/, m iliona był spodziew any. 
Z m ian y , k tó rym  je d n a k  p ierw otne przed łożenie 
loddane zostało w  obu Izbach  rop rezen tacy i p a ń ­
s tw a , o d d z ia ła ły , n a  zm niejszen ie tej sum y, przy  
czem  jeszcze je s t do nadm ien ien ia , że to przecież 
je s t p ierw sze zaprow adzen ie  p o d a tk u , n ad z ie ja  
w yższego dochodu nie je s t  w ięc w ykluczona. P rzy  
m ennictw ie p o kazu je  się  dochód m niejszy  z po- 
w adu  ogran iczonego w ybicia.

D ochody m in is te rs tw a handlu  są  o 2 ,099 ,594  złr. 
ięk sze , bo poczty  i te leg ra fy  w y k azu ją  w ciąż 

w zrasta jący  dochód z ruchu. ( B raw o  z  p ra w icy). 
D ochody m in is te rs tw a sp raw  ro ln iczych  są  o 

7,000 zlr. w yżej p relim inow ane z pow odu k o rzy ­
stn iejszych  w yników  g ospodarstw a w  lasach  i do­
brach.

P rzy  subw encyach i do tacyach  p o kazu je  się do 
chód w iększy  o 143,000 zlr. z powodu zw rotu  wy- 
daconych  w n ad m iar g w aran cy j p rzedsięb iorstw om  

kom unikacyjnym .
G dy się  te raz  w obec tych liczb s taw i p y ta n ie : 

w ja k im  stósnnku  p o zo sta ją  dochody zw yczajne do 
w ydatków  zw y c za jn y ch ?  pokazu je  się co n as tę ­
p u je : W y d a tk i zw yczajne w ynoszą 419,214,483 zlr. 
dochody zw yczajne, ja k  je  prelim inow ano, złr. 
417 ,839 ,524 . W  budżecie zw yczajnym  pokazu je  
się w ięc n iep o k ry ta  sum a 1,374,959 złr. G dy się  
uw zględni, że ta k  zw ane p ragm atyczne w y d a tk i, 
przyczem  tak że  nie n ieznaczne w y d a tk i ja k o  n a d ­
zw yczajne w staw ione się  zna jdu ją , w  naszym  b u ­
dżecie w rubryce w y d atk ó w  zw yczajnych  figurują, 
m ożnaby pow iedzieć, że dochody zw yczajne w y­
d a tk i zw yczajne n ie ty lko  zupełn ie  po k ry w ają , lecz 
tak że  je  do pew nej części n aw e t p rzew yższa ją. 
( B r  a w o] brawo\ z  p ra w icy ).

Go się  te raz  tyczy  w ydatków  nadzw yczajnych , 
k tó re  w łaściw ie stanow ią c iężar g łów ny  w  naszym  
budżecie, ogólna sum a ich w ynosi 51 ,677 ,910  złr..

dochody nadzw yczajne w ynoszą 15,243,334 złr, 
P om iędzy tem i zaś w y d atk am i nadzw yczajnem i; 
k tó re  są  w łaściw ą p rzy czy n ą  niedoboru, zachodzą: 
zw rot a sy g n a t skarbow ych  10 milionów, subw encyc 
i dotacjre razem  20,217,853 zlr., budow a d io g i że­
la ; nej A ru lańsk ie j n a  rok  1882 z 5 ,500,000 złr. 
s tra ta  n a  m onecie z 4 ,441,497 złr. budow le drogo­
we, w odne i inne 5 ,208 ,000  złr.; całk iem  pew no 
w ięc w ydatk i, z k tó rych  n iek tó re  po up ływ ie p e ­
w nego czasu  nie m ogą pow rócić, ho ty lko  n a  ta ­
ki b y ły  przyzw olone, a  inne pod w zględem  naro- 
dow o-ekonom icznym , ja k  budow le drogow e i w o­
dne, do w  najw yższym  stopn iu  produkcy jnych  za ­
liczone być m ogą.

G dy się  p rzerachu je  przedłożony budżet n a  licz­
by n etto  i ug rupu je  w y d a tk i w edle celu użycia na 
dw ie głów ne k a teg o ry e , p o k ażą  się liczby n a s tę ­
p u jące : W łaściw e w y d a tk i adm in istracy jne k ró ­
lestw  i k ra jó w  rep rezen tow anych  w  R adzie p a ń ­
stw a w ynoszą 93 820 ,000  z ł r . ; ogólne w y d atk i 
państw ow e, subw eneye , d o ta cy e , dług publiczny, 
a sy g n a ty  skarbow e 142V2 m iliona , budow a kolei 
A ru lańsk ie j 5 ł/4 m iliona, k w o ta  n a  sp raw y w spó l­
ne tym czasow o 81 .880,000 zlr. i w y n ik a  przeto  
w  w y d atk ach  budżet netto  w  ilości 323.700,000 
złr. N aprzeciw  tym  w ydatkom  staw ają  dochody 
netto  w  ilości 285,900,000 z jr. i w yn ika znowu ta  
sam a n a  początku  w ym ien iona liczba niedoboru 
bru tto  37 800,000 złr. D okończenie nastąp i.

M i a n o w a n i a  w  a r m i i -  Porucznicy ew idencyi 
w  n ieczynnym  stan ie  gałic . p ieszych batalionów  
obrony k ra jo w e j: F ry d e ry k  _ H ase n ó h rl, R om an 
B ruckner i A dolf H au sser m ianow ani k ap itanam i 
I I  k lasy .

W  galic. oddziałach  obrony  k rajow ej m ia n o w an i: 
lek arze  batalionow i z ra n g ą  le k a rzy  pułkow ych 
II  k la s y : D r K onstan ty  M ęciński i D r F ranciszek  
Nemec, lek arzam i batalionow ym i z ra n g ą  lekarzy  
pu łkow ych I  k la sy ; a  le k a rz e  batalionow i z ran g ą  
starszych  lek arzy  i stopniem  p o ru czn ik a : D r A n­
toni P ie trz y c k i, D r M aurycy R udnik , D r T eodor 
Ilry n czak , D r M ieczysław  D em bow ski, D r Szymon 
K ohner, D r M aksym ilian  E berm an , D r W ładysław  
K u lczyck i, D r W ik to r Ł o d z iń sk i, D r Zygm unt 
D zikow ski i D r A dolf G oldhaber, lekarzam i b a ta ­
lionow ym i z ra n g ą  le k a rzy  pu łkow ych  II  k lasy  i 
stopniem  k ap itan a .

Sprawy monarchii.
( K s ię g a  c z e r w o n a .  D okończ, o s tan ie  Bośni.) 

P rzem ysł górniczy, k tó ry  w  w iekach  średnich  w  tak  
kw itnącym  znajdow ał się  stan ie , pod  rządam i tu  
reck iem i ta k  upadł, że w  czasie okupacy i n ie  by ­
ło żadnego  prócz n ieznacznćj p rodukcy i żelaza. 
Po geologicznera zbadaniu  k ra ju  rząd  u łoży ł p ro ­
je k t  ustaw y  góm iczćj, k tó ra  n iezadługo  będzie z a ­
prow adzona, a  w raz z n ią  w ład za  gó rn icza  w S e - 
ra jew ie . S k a rb y  uk ry te  w  łon ie ziem i bardzo  się 
p rzyczyn ia ją  do pom nożenia bo g ac tw a k rajow ego .

L eśnictw o ogrom nie zan iedbane , choć w  lasach  
spoczyw a sk a rb  w iększy  niż w  górach. S ą  one 
w praw dzie bardzo  zniszczone, a le  zaw sze jeszcze 
sardzo bogate, czyniąc połow ę ca łego  obszaru . Są 
one n iem al w yłącznie w łasnością państw a. T o też 
w r. 1880 zorganizow ano służbę le śn ic zą , za rząd  
cen tra ln y  z 6 osób; p ięć urzędów  leśn iczych  z 13 
osób i 129 osób najn iższćj adm in istracy i czyniąc 

ten  sposób zadosyć na jnag le jszó j potrzebie. 
S krom ny  dochód z lasów  w ynosi] w  roku  1880 
116,007 złr.

D rog i są  tem, czego najw ięcćj b rakn ie . P od  tym  
w zględem  bardzo w iele ju ż  zdzia łano. W  czasie 
sam ćj ak cy i okupacy jnć j w o jsk a  m usia ły  w  w ła ­
snych celach podejm ow ać w ie lk ie  n ap raw y  dróg  
co najg łów niejszych . D rogi te  zachow ać w  n a le ­
żytym  stan ie , uzupełn iać sieć d ro g o w ą , oto wiel­
k ie  zadan ie  rząd u  krajow ego . L udność pociągana  
je s t w  pełnćj m ierze do robót p rzep isanych  jeszcze 
przez w ładze tu re c k ie ; techniczne oddzia ły  w ojsk  
okupacy jnych  bardzo  w ielk ie o d d a ją  usługi, a  n a d ­
to je szcze  w ydano  w  roku  ub ieg łym  760,000 złr. 
n a  budow le drogow e. W  ten  sposób pow iodło się 
do końca roku  1880 zyskać  1580 kilom etrów  d róg  
)0 części now ych, po części z g run tu  n ap raw io ­

nych i 1870 kilom etrów  drożyn.
R uch dróg  że lazn y ch , poczt i te legrafów  u rzą ­

dzony je s t od czasów  sam ćj okupacyi p rzez w ła ­
dze w ojskow e P on iew aż obsłużenie tych  insty tu- 
cyj p rzez w ojsko je s t tań sze  od adm in istracy i cy 
w ilnćj, przeto  nie zm ieniono w  tem  nic, ty lko  że 
rz ą d  k ra jow y  za  używ anie te legrafów  i poczt do 
sw oich celów  dopłacił skarbow i w ojskow em u złr. 
9 0 ,(0 0 .

P om ieszczenie w o jsk  sp raw ia  w ciąż je szcze d u ­
żo trudności. B udow le w  tym  celu w zniesione z a ­
raz  po okupacy i is tn ie ją  w praw dzie  je szcze w szy­
stk ie , a  nad to  liczba w o jsk  okupacy jnych  je s t b a r ­
dzo zm niejszona ; m im o to trze b a  uciekać się  do 
k w ate ru n k u , k tó ry  i d la  w o jsk  i d la  w łaścicieli 
dom ów  je s t  bardzo  n iew ygodny . D om y bow iem  są 
obliczone ty lko  n a  je d n ą  rodzinę, dom y m uzuł­
m ańsk ie  prócz tego w  części ty lko  (d la  h a ­
rem u) są  osobom  obcym  p rzystępne. O dzyw ają  się 
też częste i g łośne n a  k w ate ru n ek  sk a rg i. N ajle­
piej by łoby  zbudow ać do sta teczn ą  liczbę koszar, 
ile sk a rb  w ojskow y n ie  m a n a  to  p ien iędzy , a 

finanse k rajow e ta k że  jeszcze n ieśw ietne. Mimo to 
użyto  n a  ten  cel w  roku ze sz łjm  ju ż  500 ,000  złr., 
czyli n iem al 10 p re t ca łych  dochodów  krajow ych , 
a  n a  rok  b ieżący  przeznaczono 200 ,000  zlr.

Idz ie  n a  sam  kon iec zestaw ien ie dochodów  i 
w ydatków  k ra jo w y ch  w  r. 1880. W y d a tk i netto, 
tj. po strącen iu  w łasnych  dochodów  k ażd ćj gałęzi 
adm in is tracy i od w y d atk ó w  n a  n i ą , b y ły  n a ­
stępu jące  ( w liczbach g łó w n y ch ): ‘ n a  adrnini- 
s tracy ę  po lityczną 3 ,993,357 zlr.; n a  sądow ni­
ctw o 310,786 złr.; n a  adm in istracyę finansow ą 
w raz z w spom nioną pow yżej d o p ła tą  n a  poczty  i 
te leg rafy  1,274,647 zlr., w  którćj to liczbie je d n a k  
m ieści się  550 ,000  z łr złożonych do k a s y  ja k o  
zasób p ieniężny; ogółem  przeto  było w ydatków  
5 ,578,790 złr. D ochody netto, tj. po strącen iu  k o ­
sztów  p rzy p isan ia  i poboru  podatków , by ły  nastę- 
m ją ce : z dziesięcin  2 ,783,313 zlr.; z podatków  do ­
chodow ych, w ym ienionjm h z osobna pow yżćj, gdzie 
m ow a o finansow ości, 787,111 złr.; z pod atk u  od 
in w en ta rza  drobnego  195,905 złr.; rozm aitych  do­
chodów  (podatek  od szynkow ni, od sp rzedaży  ko ­
ni i b y d ła  itd  ) 234,939 złr.; ry cza łt ce lny  od m o­
narch ii (w  zlocie) w raz z agio  703,500 złr.; z ty ­
toniu  194,104 złr.; z soli 333,195 z ł r ;  z stem plów  
i nałeży tości ska rbow ych  224,198 złr.; z gó rn ic tw a 
4376 z ł r ;  z lasów  116,007 złr.; z m yt i p rzew o­
zów 14,644 złr.; razem  prze to  5 ,591 ,292  złr. Z ze­
s taw ien ia  dochodów  ty ch  z w y d atk am i w y n ik a

p rzew yżka  12,502 złr. D ochody k ra jo w e  w y s ta r­
czają  w ięc n a  pokrycie potrzeb krajow ych , ale 
też zw ażyć trzeba, że te  po trzeby  są  trzym ane 
w  skrom nych  g ran icach .

Z tego w szystk iego  pokazu je  się, że rząd  w iele 
już  zdz ia ła ł, g d y  s ię  zw aży ty le  now ych insty tu- 
cyj stw orzonych n a  gruncie ta k  obcym  d la  nich, 
z* ty lom a trudnościam i, o ja k ic h  z d a lek a  zaledw ie 
m ożna m ieć w yobrażenie, i p rzy  skrom nych  osta 
tecznie siłach  finansow ych. Z drugićj strony  w i­
dać  też, że k ra j się dźw iga, że obfite są  źródła 
jego  bogac tw a i że dalsze  postępow anie n a  d ro ­
dze reform  roku je  szczególnićj pod w zględem  fi­
nansow ym  coraz lepsze rezu ltaty .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 listopada.

Nowe k sięg i hypoteczne dla dzielnicy I, II, 
I I I  i IV  miasta Krakowa zostały otwarte dnia 15 
listopada b. r. Równocześnie zamknięto i usunięto 
z użytku publicznego dotychczasowe księgi hipote­
czne, założone przez Rząd W. M. Krakowa w cza 
sokresie 1823 —  1829 roku.

Różnica między nowemi a starem! księgami bi- 
potecznemi spoczywa w ich układzie; gdyż pierw­
sze mają dodane karty stanu posiadania i objaśnio 
ne 'są mapą katastralną m iasta, a dawne karty 
własności i ciężarów zawierają odmienne rubryki. 
Ta zmiana w ustroju ksiąg hipotecznych nastąpiła 
wskutek postanowień ustawy krajowej z dnia 20 
marca 1874 r. o urządzeniu ksiąg gruntowych. 
Przy sposobności założenia tych nowych ksiąg hi­
potecznych dla naszego miasta, opuszczono kilka 
naście tysięcy wpisów hipotecznych już wykreślo­
nych, nie mających prawnego znaczenia lub zada­
wnionych, w skutek czego nowe księgi li'p^teizne 
zawierają w sobie tylko te wpisy, które właścicieli 
realności lub wierzycieli hipotecznych d z i s i a j  o- 
bowiązują. Są zatem w tej chwili bardzo szczupłe, 
jasne, do zrozumienia i użycia łatwe.

W  razie gdyby j ik ie  błędy, opuszczenia lub u- 
sterki w nowych księgach hipotecznych przez wła- 
ścieli realności lub wierzycieli hipotecznych dostrze­
żone zostały, takowe sprostowane będą z urzędu, 
wskutek ustnego (protokólarnego) lub piśmiennego 
zgłoszenia, nie ulegającego opłacie stępia.

Do wnoszenia podobnych zgłoszeń wyznaczony 
został przez c. k. Sąd wyższy czas d o  d n i a  31 
m a r c a  1883 r ,  po upływie którego, nowe księgi 
hipoteczne za ostatecznie ustalone uważane będą.

—  A dolf Theuer, doglądacz kotła parowego przy 
kolei Karola Ludwika, dzisiaj rano o g >dz 8ej po­
niósł śmierć przez zmiażdżenie głowy w chwili, gdy 
wóz z kotłem  wyjeżdżał z wozowni. Z iaje s i ę,  że 
Theuer wbrew instrukcyi głowę wychyl ł na zewnątrz. 
Liczył on lat 43, pochodził z Wermerdorf w Morawie; 
żona tegoż drugi rok pozostaje w szpitalu w oddziale 
obłąkanych. Zmarły pozostawił dwoje niedorosłych 
dzieci. Theuer był trzeźw y« ,  spokojnym i pracowi­
tym. O wypadku tym zawiadomiono Prokuratotyę 
państwa, celem przedsięwzięcia ś le d z lw i, a zwłoki 
Theuera przewieziono do kliniki.

— Z pod K ent 15 listopada. Któżby uwierzył, 
że i w naszym zakątku jak w wielkich stolicach 
odbywa się ów objaw nowoczesnej cywilizacyi, j ft 
kim są wyścigi konne. Wprawdzie stało się to już 
w połowie zeszłego miesiąca, ponieważ jednak nikt 
wam o tem nie doniósł, wiadomeść choć spóźniona 
będzie zawsze jeszcze nowością. Oficerowie stojąco- 
go załogą w Kentach 3-go szwadronu 1 pułku u- 
łanów urządzili w da u 16 z. m w yścigi, składa­
jące się z pi ciu biegów. W  pierwszym b i e g u  m y ­
ś l i w s k i m  współzawodniczyło 6 koni, (dystans 7000 
metrów, 15 przeszkód naturalnych i sztucznych, 
dwie nagrody honorowe dla pierwszego i drugiego 
konia'. Pierwsza stanęła u mety gniada klacz Mo 
d e s t y  (półkrwi) rotmistrza Schmidta po silnej 
wal e z siwym wałachem S z a c h  majora Saar zo 
stada hr D zieduszyckiego, który o długość dwóch 
koni przybył drugi. Potem nastąpił Steeple chase 
(dystans 1500 metrów, 7 przeszkód, 1 nagroda bo 
norowa, 3 konie muszą startować). W ygrała z ła­
twością gniada klacz T h a l i a  porucznika hr. Cou- 
denhoven. Dwa biegi mniejsze dla podoficerów i 
żołnierzy 3 szwadronu z nagrodami pieniężnomi po­
wiodły się świetnie. Najciekawszy był jednak osta­
tni b i e g  o c h o t n i k ó w .  Startują 3 konie z Białej, 
jeden w pół mety pada nieżywy, dwa konie wysa­
dzają jeźdźców z siodła, którzy przy aklamacyi pu 
bliczności gonią za końmi aby je  schwytać. Jeździec 
zabitego konia nie ponios* żadnego szwanku Pu­
bliczność zwabiona tym niezwykłem u nas zdarze­
niem zgromadziła się bardzo licznie, samych okwi- 
pażów było przeszło 50.

—  W  R zeszow ie, jak  nam don oszą , odbyło się 
zaszłą n iedzielę przedstaw ienie am atorskie na p o ­

mnik dla poległyi h żołn ierzy polskich z r. 1863  
pochowanych na tam tejszym  cm entarzu Odegrano  
kom edyę Bałuckiego p. t. Po śm ierci ciotki.

—  Nowy T arg 12 listopada, ( a )  N ajpiękniejszy®  
wynikiem  działalności T ow arzystw a Tatrzańskiego  
jest n iezap rzeczen ie , rozw ijająca się pom yślnie 1 
piękne rokująca nadzieje szkoła snycerska w Zako­
panem. O liczbie nauczycieli i uczniów  w tej szkole  
jakoteż o składzie u stanow ionego przez m inisterstwo 
handlu kom itetu  bezpośredniego w ykonyw »jące&° 
nadzór, była  n ie  dawno wzm ianka w  C zasie .

Komitet ten ukonstytuował się na posiedzemac i 
odbytych dnia 12 wrz> śnia i 13 paźdriernika, >. r. 
wybrawszy przewodniczącym pana Adama Uznan- 
skiego, wł. dóbr i prezesa Rady powiatowej nowo­
tarskiej, a zastępcą przewodniczącego Pana " W1 ona 
br. B attaglię , komisarza powiatowag0 w N*>wym - 
Targu, który podjął się zarazem pełnić obowiązki 
sekretarza. Już na pierwszem posiedzeniu obradował 
komitet nad ważną sprawą umieszczenia szkoły z po­
woda wypowiedzenia zajmowanego dotychczas lo­
kalu od 1 kwietnia 1882 r. Komitet uchwalił rezo- 
lucyą, orzekającą, że szkoła snycerska powinna być 
umieszczoną w własnym budynku, wystawionym ko­
sztem rządu. Ministerstwo handlu wszakże odmówiło 
wzięcia tego projektu pod rozwagę i zażądało, aby 
lokalu dostarczyło Towarzystwo tatrzańskie, stoso­
wnie do zobowiązania przyjętego na okres pięcio­
letni w r. 1878 przy wzięciu szkoły na etat pań­
stwowy. Komitet zebrawszy się̂  powtórnie dnia 13 
paź Iziernika u< hwalil odnieść się w tym względzie 
do Wydziału Towarzystwa Tatrzańskiego, co też 
wykonano. W szakże Tow. Tatrzańskie będąc zaan- 
gażowanem budową kasyna, prawdopodobnie nie 
będzie w stanie wystawić własnym kosztem budyń 
ku, a do wynajęcia odpowiedniego lokalu w Zako­
panem nie znajdzie. W obec tych niepokonanych 
trudności oświadczył p. Adam Uznański, że jeżeliby  
szkoła snycerska stale została przeniesioną do P o­
ronina, odstępuje na umieszczenie tejże, bez jakie­
go bądź ograniczenia i na zawsze swój obszerny, 
nowy dwór w Poroninie, z gruntem na ewentualne

przybudowy. Dw ór ten, o 7 obsaertiych, jasnych po­
kojach, nie w ielkich w ym agający reparacy j, będzie 
dla szkoły snycerskiej w ybornem  pomieszczeniem. 
Poronin położony je s t przy drodze now otarsko - za- 
kopańskiej, wpośród kilku  gm in g ó rsk ich , a  od 
Zakopanego oddalony tylko o mil;?. Poniew aż m o­
żliwość zatrzym ania nadal szkoły w  Zakopanom  —  
pomimo żo zostało w zasadzie uchw alono —  jest 
wię ej niż w ą tp liw y  donacya przeto  p. A dam a U- 
znańskiego ma wielkie znaczenie i p raw dopodobnie 
w krótce będzie zrealizow aną. D ar p. Uznańskiego 
zrobiony l u d o w i  t a t r z a ń s k i e m u  ja s t darem 
prawdziwie pańskim i przyniósłby zaszczyt rawet 
udzielnemu księciu. Tym z - ś ,  k tó rzy  lek komyślnie 
a naw et z predylekcyą lubią za rzucić  galicyjskiemu  
obyw atelstw u obojętność w spraw ach publicznych, 
niechaj opisany fak t posłuży za przestrogę.

—  M arszalek  M ac-M ahoń przybył wczoraj do 
W ied n ia , zkąd udaje się na polowanie do swego  
kuzyna ks. Castrios.

Repcrioar teatru.
W e c z w a r t e k  17go: W o jn a  p o d cza s  p o ko ju ,

po raz czwarty.
W s o b o t ę  19 g o : l l i c  m u lie r , kom edya w 5 

odsłonach, wolny przekład  podług J . R o s e n a ; ko­
medya D er dentsche K rieg , przez J . Z ajączkow skiego.

— Wystawa nieustająoa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle i do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium m aj us) zwidzać można oo- 
Iziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

-  Dnia 15 listopada p o ch m u rn o ; te rm om etr od 
5 0 doszedł do 8 8 C. B arom etr o p ad a ; rano  o g.
7ej dnia 16go stan jo g '' bYl 748'7 millim ) term0' 
met u 1-6 C. —  W iat?  zachodni.

—  W e czw artek 17 lis to p ad a : Ś. Salom ei k r . p.

Wiadomości artystyczn e , literackie 
i naukowe.

Koncert. A leksandra M ichałowskiego odbędzie
się, jak już nadmieniliśmy, w piątek w sali hotelu  
Saskiego , z współudziałem pp. Singora i Sandoza. 
P. Michałowski odegra na wstępie z towarzyszeniem  
pp S inge'a i Sandoza „Trio" ( G -m ol) Rubinsteina, 
następne sam B illadę" ( F - m o l )  i „Poloneza 
(A s -d u r )  Chopina; „Barkarollę (G -m ol) Rubinsteina, 
„Etiudę (F -m o l) , oraz „Gondolierę1* i „ T a r a n t e l l ę -  
Liszta. P. Singer odegra „Suitę" Nr 2 Kiesa, „Ro­
mans" Żeleńskiogo, „Taniec" B rah m sa  i „Poloneza" 
Viouxtemps. Niedawno wykonany w mieście naszem  
koncert p. M ic h a ło w tk i e g o  zbyt wielki zbudził za­
pał dla pry wirtuoza między licznie zgromadzoną 
p u b l ic z n o śc ią  , abyśmy potrzebowali zachęcać ją  do 
udziału w tej biesiadzie tonów.

Towarzj siw o lekarsk ie k rak ow sk ie odbyło w dniu 
9 b. m. posiedzenie nadzwyczajne, na którem Dr 
M u r d z i e ń s k i  irzedslawił ch orego , u którego o- 
perator doc. D r O b a l i r i s k i  wyjął szczęśliwie całą 
kość łokciową następnie zupełnie od rosłą i objaśnił 
sposób zakładania opatranku jodofurmowego, a Dr 
S k o b e l  okazał przypadek wrzodu gruźliczego w gar­
dle w klinice przez prof R o s n e r a  obserwowany. 
W  n a d e r  ożywionej i długiej dyskusyl zabierali g lo i 
prof. B r o w i c z ,  D r P a s z k o w s k i ,  Dr P i e n i ą ­
ż e k ,  pref. R o s n e r  i Dr Z a r e w i c z .

Sara B e r n a r d  rozpoczyna we Lwowie 18 h. m. 
swoje gościnne występf- G r-ć będzie w F ro u -F ro u
i D am ie  K am eliow ej•

W  „Karliheater" przedstawiają obecnie komedyjkę 
jednoaktawą, w  kiórej słynna pani G a l l m a y e r  
ze znanem m i s t r z o w s t w e m  parodyuje panią Sarę
B e r n a r d .

Z Petersburg3, fotografują do dzienników war­
szawskich bliż,ze ezczególy o rezultacie konkursu 
odbytego W Akademii sztuk pięknych, i tak na 
wydziale a r c h i t e k t u r y ,  za projekt gmachu sądu 
okręgowego- z ”w°:h  wielkich medali złotych u- 
dzielono jeden 8tefąnowi S z y l e r o w i .  Od czasu 
istnienia A k a d e m ii  jest to pierwszy wypadek otrzy­
mania przez. p o,aka najwyższej nagrody na tym wy­
dziale. Dalei Antoniomu J a b ł o ń s k i e m u ,  A dol­
fowi E m e r y k o w i  j Stefanowi S z y l e r o w i  przy­
znano stopień architektów 1 klasy. Mały medal 
złoty przyznano Atoniomu W ó j c i c k i e m u .

N a  w y d s ia le  m a l a r s k i m  p u r w s z y  z lo ty  m e d a l  
d o s ta ł  Stefan B a k a t o w i c z  ( s y n  zaanej a r t y s t k i )  
za  obraz. » B to g o s ł a w ie f n tw o  Dymitra Dońskiego, 
p rz e d  itwą z T a t a r a m i . "  Maty medal z ło ty  otrzy­
mali M. K o t a r b i ń s k i  z a  o b r a z :  „Prometeusz 
przykuty do sk a ly «  i Kazimierz G o ł ę b i o w s k i .  
Jednom s ło w e m  k o n k u r s  t e g o r o c z n y  z a m ie n i ł  s ię  
w tryuml po lsk ie j  młodzieży. S z y i  e r  i B a k a l o ­
w i e  z wysłani zostaną kosztem r z ą d u  na l a t  c z t e r y  
za  granicę dla d a ls z e g o  k s ż t a ł c e n i a  się .

Treść Nru 254 W ęd ro w ca :  Dzisiejsza Peruwis, 
przez Wł. Klogera (c. d. z 3 ryc.); Listy z podróży 
z °fii Sokołowskiej (c. d.); Król piratów, nowella hi­
storyczna M. Jok a ia ; Kongres i wystawa geografi­
czna w W enecyi (c. d.); Kronika geograficzna; N o­
wości, Do tego numaru dołączony jest 13 arkusz 
dzieła „Marokko", wspomnienia z podróży E. Ami­
cisa.

R ozm aitości.
Z powodu postawienia pomnika Bohdanowi Chmielnickie­

mu w Kijowie.
Z rozkazu  ro sy jsk iego  m in is tra  sp raw  w ew nętrz­

nych hr. Ig n a tiew a, danego  jen era ł-g u h ern a to ro w i 
D rentelnow i, p rac u ją  ohecuie n ad  spiesznem  ukoń­
czeniem  pom nika d la  B o h d an a  C hm ielnickiego w K i­
jow ie, n a  p lacu  m iędzy  ce rkw ią  św. Zofii a  juryS; 
dykeyam i (Izb ą  S ądow ą) położonym . C hm ielnicki 
siedzi n a  dzielnym  ru m a k u , w sk azu je  rę k ą  u® 
M oskw ę i tra łu je  kopy tam i końsk iem i żyda, k się ­
d za  kato lick iego  i P o la k a  w  kontuszu  z wylotam i- 
U m yślnie pom ysł m oskiew ski w ysilił się n a  (5 
ta ta r s k ą  ap o te o z ę , ab y  obudzać w  eiem nych m a­
sach  ludow ych n ienaw iści plem ienne, poruszać t% 
d ro g ą  najgo rsze  in s ty n k ta  n a tu ry  ludzkiej i naw o­
ływ ać lud do publicznego u rąg a n ia  się  z w szy­
stk iego , co je s t po lsk icm  i kato lick iem  w  Rosy1- 

P oniew aż p rzy się g a  C hm ielnickiego b y ła  w ym u­
szoną i chw ila ta  ogrom nie się  n ad a je  do obraz11 
h isto rycznej treśc i, a  w ięc ta  okoliczność poda*9 
mi m yśl do zw rócenia n a  n ią  uw agi m alarzy  P ° ' 
sk ich , gdyż w artoby , aby  jednocześn ie  z odk d "
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«iem pomnika dla Chmielnickiego, ukazał się ufnas 
obraz, odtwarzający ową prześwietną Unię Rusi 
z Moskwą, za którą Rosyanie budują pomnik 
Chmielnickiemu.

Przypominam sobie w tej chwili, że ś. p. Michał 
G r a b o w s k i  nietylko dowodził patryotom mało- 
raskim, że Bohdan Chmielnicki został oszukany 
przez Cara moskiewskiego, lecz nawet cytował 
im źródła historyczne, a mianowicie zeznanie Wy- 
bowskiego, który będąc naocznym świadkiem o- 
wej Unii, twierdził, że takowa była wymuszoną, 
dowodem czego są łzy, które Chmielnicki wy­
lewał, składając Moskwie przysięgę wiernopcd- 
dańczą.

Pozwalam sobie pokrótce opowiedzieć szczegóły 
tej Unii czyli przysięgi Perejasławskiej i wymie­
nić osoby przy niej obecne, a to dlatego, że ów­
cześni historycy polscy, n. p. P a s  t o r i  us  z '), 
K o c h o w s k i  2) i J e r l i c z  3), opisując obszernie 
nasze wojny z Kozakami, zaledwo wzmiankują 
nawiasem o przejściu w Perejesławiu. R u d a w ­
s k i * )  w Sch tylko wierszach nadmienia o Pere- 
jesławskiej Unii, chociaż obszernie mówi o k o n ­
s z a c h t a c h  C h m i e l n i c k i e g o  z T u r k a m i  
T a t a r a m i ,  R a k o c z y m ,  W o ł o c h a m i i  Szwe- 
da mi .  Opisania więc szczegółowego tego aktu 
historycznego trzeba szukać u tych osób, którzy 
byli w Perejesławiu w chwili wykonania przysię­
gi, którzy pisali o tern, lub drugim opowiadali. 
W czasie przysięgi świadkami było dwóch tylko 
ludzi piśmiennych, a mianowicie W y c h o w s k i  
i kronikarz Z orko .  Latopis Zorka gdzieś zaginął 
i ze znacznemi zmianami przepisany został przez 
Samuela W i e l i c z k ę .  Wieliczko 5) był jedynym 
kronikarzem z którego, czerpali źródła historycy 
rosyjscy, jako to: B a n t y s z  K a m e n s k i j  fi), 
S k a l k o w s k i j  7) i K o s t o m a r o w .

Otóż z tych źródeł, zacytowanych przezemnie 
W odsyłaczu, wyciągnąć można następne fakta.

Bohdan C h m i e l n i c k i ,  herbu Habdank (tegoż 
samego, co Michał Jazłowiecki, starosta Chmiel­
nicki f  1582 r.), s k ł a d a ł  p r z y s i ę g ę  c a r o w i  
A l e k s i e j o w i  M i c h a j ł o w i c z o w i  w P e r e ­
j e s ł a w i u ,  w c e r k w i  k a t e d r a l n e j ,  d n i a  8 
s t y c z n i a  1654 r.

Dla przyjęcia przysięgi i zawarcia umowy, wy­
słani byli od cara następni posłowie: a) Bojarzyn 
i Namiestnik Twerski Wasyli Wasylewicz B u t u r ­
lin. b) Kanclerz, albo dumny Djak Iwan Wa- 
siljewicz A l i f i r o w ;  c) Stolnik carski Wasyli 
Petrowicz K u k i n  i d) urzędnik Z a b u t k i n .  Na 
czele przysłanego z Moskwy duchowieństwa był 
P r a c h o r ,  archimandryta kazański monasteru 
Preobrażeńskiego. Ze strony Rusinów: Kozacy, 
z których najwybitniej szemi postaciami byli^ puł­
kownicy perejesławski i mirhoradzki L e ś n i c k i  
i S a p o w i c z ,  dalej z ludzi piśmiennych Wy- 
h o w s k i  i Z o r k a ,  w końcu s z l a c h t a  r us i ń -  
s k a  i K o z a c t w o  z a p o r o ż s k i e .

Oddawna już toczyła Moskwa układy z Bohda­
nem Chmielnickim, obiecywała najliberalniejsze 
przywileje, największe ustępstwa, poszanowanie 
narodowości rusińskiej, zupełną autonomię i wszel­
kie wolności kozackie. Tymczasem po przybyciu 
do Perejesławia, przekonał się Chmielnicki, żp 
dawniej dane obietnice podległy znacznej zmianie, 
warunki były uciążliwsze i obawiał się, aby i te 
ostatnie nie zostały z czasem złamane.

Historycy rosyjscy twierdzą, że Chmielnicki, 
przystępując w cerkwi katedralnej perejasławskiej 
do przysięgi, wymagał od archimandryty Pro- 
chora, aby moskiewscy posłowie przysięgli także 
w imieniu cara, iż swobody kozackie nie będą 
naruszone 8). Powstała w cerkwi kłótnia skanda­
liczna. Archimandryta i posłowie dowodzili Chmiel­

x)  P a s t o r i u s  d e  H i r t e n b e r g :  Bellum scy- 
łico-cosacicum. Dantisci, 1652. Hist.. Poloniae, opus 
posthumum, Dantisci 1685.

2)  W e s p a z y a n  z K o  e h  o w a K o c h o w s k i .  
Annalium Połoninę ab obitu F7adislai TV. Cli- 
macter I., Cracov. 1683, Clitn. TT. Crac. 1688., 
Clim. III., Crac. 1698.

3)  L a to p iśc iec  a lbo  k ro n iczk a  J o a c h i m a  J e r -  
ł i c z a  (w yd . "W ójcickiego), W arsz ., 1853, s tr. 153

' ^ R u d a w s k i :  H is to ry a  P o lsk a , tłum acz. Spa-
Kowicza, T. L , str. 252.

5) L i e t o p i s  S a m u i ł a  W i e l i c z k i ,  T. T.,
s tr . 172 i 173.  , . _

«) B a n t y s z  K a m e n s k i j :  Istorya Mato) Ho- 
syi 1846, Cz. I., str. 316; jegoż Lietopisnyja po- 
wietstwowanja o R osyi. T . I ., str- ! 84.~~199*

S k a l k o w s k i j  fctorya z aPar0Zs kozakow.
8)  K o s t o m a r o w  p rzy tacza  n a s tęp n e  s ło w a , 

w ypow iedziane  przez  C h m i e l n i c k i e g o  pos om c a r ­
s k i m  w cerkw i p e re je s ła w sk ie j: „Sliedujrt Wam 
prisiagnut’ ot imieni Jeko Carskaho  ̂H c lio -(S ® °, 
bo tam czto Jeho Weliczestwo Wielikij 
n ie  n a r u s z  i t  n a s  z i  eh p r a io “. m*
C hm ie ln ick i“ K o stom arow a. P e te rsb u rg  1 8 5 ',
II, s tr . 4 0 6 ).

nickiemu, że słowo carskie znaczy więcej niż 
przysięga, że car nigdy nikomu przysięgi nie 
składa i nalegali, aby hetman kozacki co naj prę 
dzej złożył przysięgę wiernopoddańczą. Chmielni­
cki nie chciał składać takowej i u c i e k ł  z cer­
kwi, dowodząc, że musi pomówić z pułkownika­
mi i z ludem9). Półkownik perejesławski L e ś n i ­
cki  i mirhoradzki S a p o w i c z ,  przekonywali po­
słów carskich, że w czasie Unii Lubelskiej król 
Zygmunt August składał przysięgę, że wszyscy 
królowie polscy przysięgają na pacta conventa 
i wymagali, aby także w imieniu cara posłowie 
moskiewscy koniecznie zaprzysięgli dochowanie 
wolności kozackich. Tegoż samego zdania była i 
cała szlachta rusińska. Niestety silne utarczki, 
groźby i obietnice ze strony posłów cara Aleksie ■ 
ja Michajłowicza. Bohdan Chmielnicki po tylu 
krzywoprzysięstwach i konszachtach ze wszyst­
kimi sąsiadami, obawiał się kary za swoje da­
wne postępki, naglony i straszony przez posłów 
carskich w największej rozpaczy i zalewając się 
łzami czuł się zmuszony postawić na kartę całą 
przyszłość Kozactwa i w końcu wykonać przy­
sięgę, której potem przez całe życie swoje żało­
wał.

(Dokończenie nastąpi).

S p r a w y  s ą d o w e .

K raków , 15 lis topada .

Podrabianie monety.
Franciszek G a w o r  zagrodnik w Jaszowicach 

zamieszkały usłyszawszy od wędrownego dziada, 
iż jakiś człowiek w Prusiech robił bardzo szczę­
śliwie pieniądze, postanowił także spróbować szczę­
ścia i wybijać austryackie guldenki. Wziął się 
atoli do tej'roboty w sposób wcale niefortunny; 
zrobił bowiem formę z rozmoczonej skóry, wyci­
snął na niej obie strony guldena a następnie lał 
do niej roztopiony ołów. Jeden egzemplarz gulde­
na jeszcze jako tako się udał, ale drugiego już 
zrobić nie mógł, gdyż skóra za nalaniem ołowiu 
się zwęgliła. .

Widząc, iż mu się nie wiedzie, wpadł Gawor 
na nowy pomysł i zrobił taką samą formę z oło­
wiu i zapomocą tej zrobił znowu jedną sztukę. 
Oba falsyfikaty były atoli nader nędznie wyko­
nane i szynkarz miejscowy otrzymawszy jedną 
sztukę od szwagra Ga wora Jana Sierka poznał 
natychmiast, iż jest fałszywa.

Sprawa wyszła na jaw, doniosła się do Proku- 
ratoryi, która oskarżyła Gawora o zbrodnię pod­
rabiania monety a jego żonę Zofię Gaworową oraz 
17-letniego Jana Sierka o współuczestnictwo w tej 
zbrodni, którego się stali winnymi przez dostar­
czanie ołowiu i puszczanie w obieg falsyfikatów.

Przysięgli uznali winnymi Franciszka Gawora 
oraz jego żonę, wskutek czego Trybunał skazał 
pierwszego na 5 miesięcy, Zofię Gaworową na 3 
miesiące więzienia, a Jana Sierka od oskarżenia 
uwolnił.

Gospodarstwo handel i przemysł.
T elegram y zbożow e Gazety Lwowskiej: 

z dnia 14 listop. — W i e d e ń :  pszenica 12*20 do
12-80 z łr .; ży to  od 09 -4 0  do 0 9 -8 0  z łr .; jęczm ień  
O*— do O*— złr.; kukurudza od złr. O*— do O*— 
złr.; owies od złr. O*— do O*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 34-50 do 34*75 złr. — 
B n d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12*60 do 12*65 złr.: rzepak (sier.-wrze.) od 13*50 
od —*— złr. — Be r l i n :  pszenica żółta 235*50 
żyto —*— złr.; spirytus loco 57*50; olej rzepako­
wy 51*— złr. — S z c z e c i n :  pszenica —*-------*—
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 65*75 złr.; olej rzepakowy 81*25 
złr.; spirytus —•— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —*— zlr.; kukurudza — *— złr. — K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W ie d e ń  15 listopada.
/\, Okowita. Na naszera targowisku w sku­

tek obfitej podaży tendency a co do ceny osłabia; 
not. tylko 34 75 złr.

P e s z t ,  14go listop.: — *---------- ’— zlr.— W r o -

9) „My pohoworim ob etom s pąłkownikami i
i so wsiemi ludmi“ (K o s to m aro w a  „B o h d an  C hm iel­
n ic k i, s tr: 4 0 6 ).

c l a w,  14go listop : w miejscu 48*40 mrk. ofiarow. 
na listopad 4 8 5 0  mrk. ofiarow.— S z c z e c i n ,  14go  
listopad a: w m iejscu 49*80 mrk., na listopad 51* — 
mrk., na listop ad -gru d zień  5 0 -—  mrk., na wiosnv 
31*30 mrk.—  B e r l i n ,  14go listopada: w mięjscu  
51*—  mrk., na listopad 52*20 mrk., na lis to p ad  
grudzień 50-80 mrk., na kwiecioń-m aj 52*20 m rk.— 
P a r y ż ,  14go  listopada: na ten m iesiąc 61*75 frk., 
na grudzień 62 50 frk., na styczeń-kw iecień  6 3 - i 5 
frk., na maj sierpień 64*50 frk.

N a f ta .  W i e d e ń  15go listop ad a: za 100  kilo  
z dw orca z cłem  15*75— 16*— złr.—  T r y e s t ,  14go
listopad a: za 100  kilo  bez cła 1 0 *---------- •—  złr.—
B r e m a ,  14go listopada: za 50 kilo 7*45 mrk.— 
H a m b u r g ,  14go listop.: w miejscu 7-50 mrk., na 
listop. 7*55 mrk., na listopad-grudzień 7*80 mrk.— 
A n t w e r p i a ,  14go listopada: za 100 kilo 18*75 
frk.— N o w y  Jo r k ,  9go listop.: za galonę 7 x/2 ct. 
pap., w Filadelfii 7 '/4 ct. pap.

W i e d e ń  14 listopada.
Na dzisiejszy targ dow ieziono żyw ej nierogacizny  

galicyjsk iej 1472, średnio-ciężkiej w ęg iersk iej 1140, 
ciężkich bagonów  852. Razem 3 t 6 4 .

Galicyjską płacono 34 do 38, 42 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 48 do 52 złr.; ciężkie bagony 52 
do 54 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirowicz & K. Schels Cafl Stierbdck.

B o c l i n l a  9 listop Płacono za hjktohtr psze­
nicy 9*50 zlr,  żyta 7*50 złr., jęczmienia 550 złr. 
owsą 3*50 zlr.

Artykuły w dziale ffHadesłaneu nie pocho­
dzą od Redakcyl*

N A D E S Ł A N E .

Zwraca się szczególną uwagę na dzisiejsze o- 
głoszenie „Giełdowe operacye“ domu bankowego 
„Leitha“ w Wiedniu. (2899-4-8)

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom  Czasu chcącym  kupić p iękne złote  
i srebrne zegarki, polecam y w y r o b y  p. F i l i p a  
F r o m m a  w " W i e d n i u  R othenthurm strasse 9 n a ­
przeciw W ollzeile. C eny najtańsze w m onarchii. —  
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. K to zwidzą  
W iedeń, pow inien tam  kupić towar. (2728-3-6)

Ostatnie wiadomości.
Jak nam donoszą z Wiednia exposi ministra fi­

nansów , oraz mowa jego, którą powyżej poda 
j ery,  wywarły poważne a dobre wrażenie. Renta 
po posiedzeniu Izby podniosła się. Przenikliwsze 
umysły, nawet w wiernokonstytucyjnem stron­
nictwie dostrzegły, że może powolnym ale pewnym 
krokiem, minister Dunajewski zbliża się do sto­
pniowego wyrównania deficytu. Jeden z mężów 
stanu z tego stronnictwa powiedział: „Nie mogliś­
my doprowadzić do równowagi w budżecie, ale 
Dunajewski tego dokona, bo on liczyć może na 
swoich.3 A jednak zależy to przeważnie od wię­
kszości Izby a w tej większości od Koła polskie­
go, aby w kierunku naszych uwag wczorajszych, 
szybko a ze zrozumieniem potrzeb państwowych, 
załatwiono projekta finansowe rządu, na których 
oparta jest przyszłość ery dzisiejszej.

Dzienniki wiedeńskie uczuły znaczenie expost 
oraz dążności ministra finansów, gdyż jedne uznały 
jego dodatnie i pocieszające strony a inne nie­
przyjazne jak N. fr. Presse nic nie mogąc za­
rzucić przedstawieniu ministeryalnemu, usiłują we- 
przec w czytelników, iż jest ono nieprawdziwem 
a nie przytaczają na to żadnych argumentów.

Dobre wrażenie w poważnych Kołach zrobiła 
zapowiedź ministra finansów, iż w celu zaprowa­
dzenia oszczędności i uproszczeń w administracyi, 
powstanie komisya dla gruntownego tej kwestyi 
zbadania. Rzecz była niespodzianką a świadczy o 
zamiarze rządu wytrwania na drodze reform, o ile to 
od niego zależy. Oczywiście, że z obozu wiernokon- 
stytucyjnego i z szeregów binrokracyi powstał za­
raz okrzyk, że rząd chce pozbawić clileba wier­
nych sług państwa. Takto każda reforma ma za­
wsze i wszędzie swoich interesowanych przeciw 
ników.

została przyjętą. Ciągłem dążeniem hr. Ignatiewa 
jest objęcie teki spraw zagranicznych, jako bar­
dziej właściwej dla jego antecedencyj dyplomaty­
cznych, roli panslawistycznej, jaką pragnie do 
końca odegrać. Współzawodnikiem hr. Ignatiewa 
jest hr. Woroncow-Daszkow, popierany przez stron­
nictwo patryotyczne rosyjskie, które stoi w sprze­
czności do panslawistów. Hr. Daszków^ nieodzna- 
cza się atoli odpowiedniemi zdolnościami, lir. Loris 
Melikow bawiący od swej dymisyi zagranicą, zaj­
muje się urządzeniem nowego banku państwowego 
dla Rosyi, i zjednania dlań kapitałów. Do rządów 
on nie powróci, chyba pośrednio jako naczelnik 
wielkiej instytucyi finansowej. O hr. Szuwałowie 
nie ma tu zupełnie mowy.

Wpływ Cesarzowej Maryi coraz bardziej się 
zwiększa, jej to przypisują rozporządzenie zapo­
wiadające tolerancyę dla różnych sekt wśród pra­
wosławia. Rozporządzenie to atoli wywołało reak- 
cyę w kołach prozelitów schizmatyckich; wyrazem 
tej reakcyi jest broszura z inieyałami N. S. wzy­
wająca do wznowienia bezwzględności religijnej. 
Prawdopodobnie rezultatem tej reakcyi było także 
wysłanie Pobiedonoscewa na Podlasie. Roboty ni- 
hilistyczne idą swoją koleją, i zaczynają silniej 
wnikać w sfery wojskowe. Żołnierze przechowują 
odezwy, czego dotąd nie bywało. W procesach, 
które się toczą, w rozpacz wprawia sędziów i po- 
licyę system własnego oskarżania się, jakiego się 
trzymają nihiliści. Każdy ujęty nietylko się do 
wszystkiego, co mu zarzucają, przyznaje, ale nadto 
czyni zeznania czynów, których się nie dopuścił. 
Każdy się mieni naczelnikiem związku lub wyko­
nawcą jakiegoś zamachu. Gdy polieya rozpoczyna 
śledztwo, okazuje się, że wszystkie te zeznania 
były fałszywe. System przyznawania się do win, 
okazał się zręczniejszym, niż system negowania 
w śledztwach, gdyż większy wzbudza chaos.

Droga z Petersburga do Gatczyny jest obsta 
wioną żołnierzami w posterunkach co kilkanaście 
kroków. W parku Gałczyńskim stoi kompania 
wojska — a park oświecony kilkunastoma słońca­
mi elektrycznemi.

Telegramy własne „Czasu".
B e r l i n  16 listopada. Kryzys zdaje się być 

zakończoną. B smark uzyskał wolne ręce do dzia­
łania; wszelako nie jest jeszcze postanowionem, 
w jakim zechce on iść kierunku (zapewne nie jest 
tylko wiadomem Bed.). Wiadomy jest już wynik 
ściślejszych wyborów. Wogóle następujący jest 
stosunek stronnictw: centrum 99, konserwatyści 
52, narodowo-liberalni 46, secesyoniści 40, ^postę­
powcy 64, liberalni 4, partya cesarstwa 27, Po­
lacy 16, socyaliści 12, partya ludu 7, partya Wel- 
fów (hanowerska) 7, protestujący 15.

Petersburg* 16 listopada. W ciągu zeszłego 
tygodnia aresztowano jakiegoś niebezpiecznego 
przestępcę politycznego. Aresztowanie to zostaje 
w związku z wykryciem tajnej drukarni przy za­
ułku Nadeżdińskim Newskiego Prospektu. Areszto­
wany nazywa się Aleksandrów. Oprócz wielu o- 
dezw oraz numerów czasopisma Czornyj Peredieł, 
znaleziono przy nim także materyały wybucho­
we i pociski pękające. Aleksandrów miał stawić 
zbrojny opór podczas aresztowania swego.

B ukarest 16 listopada. Potwierdza się, że 
B r a t i a n o  zamierza wziąść dymisyę. Wypadek 
ten, jak również to, że K o g o l n i c z a n o  ma oh 
jąć zarząd spraw zagranicznych, uważany jest za 
dowód, że zamiarem jest obstawać przy zapatry­
waniu się Rumunii na sprawę Dunaju i to do o- 
statecznych konsekwencyj.

Telegramy biura koresp.

patrywaniu, że długa dyskusya jest szkodliwą, 
jonieważ w krajach zajętych łatwo może zapano­
wać mniemanie jakoby monarchia nie miała pra­
wa do zaprowadzenia ustawy wojskowej. Po mo­
wie hr. S c h e c h e n a ,  który postępowanie rządu 
uznał za odpowiednie stosunkom, wniosek Appo- 
nyego, aby rząd bez zezwolenia parlamentu nie 
przedsiębrał żadnego dalszego kroku, został od­
rzuconym i kredyt okupacyjny w ogóle przyjętym.

W i e d e ń  16 listopada. Delegacya węgierska 
załatwiła w ogólnych obradach i szczegółowych 
budżet ministerstwa wojny, w największćj części 
zgodnie z wnioskami wydziału i jedynie co do ty­
tułu "„Rozporządzenia administracyjne “ uchwalo­
no cyfrę przez rząd postawioną, 878,025 złr., od­
rzuciwszy wykreślenie 159,437 złr. przez wydział 
zalecane.

Tlonaehium 16 listopada. Izba po długich 
rozprawach przyjęła wniosek Mayera względem 
zniesienia obowiązkowych małżeństw cywilnych 
wszystkiemi głosami połączonej prawicy przeciw 
lewicy. Minister sprawiedliwości Faeustle, w mo­
wie swej przeciw temu wnioskowi, w której zbi­
jał motywa i dowiódł niewykonalności takiej u- 
stawy, zakończył uwagą, że w obec tej uchwały 
oświadcza w imieniu całego gabinetu, do czego 
jest upoważniony, że ten nie jest w położeniu ra­
dzić koronie w duchu wniosku.

P a r y  i  16 listopada. G a m b e t t a  wyłożył 
.. Izbie deputowanych program swoich rządów a 
mianowicie: zjednoczony, silny, odpowiedzialny 
rząd i nieprzedajna, wierna administracya, jedność 
miłością obowiązku względem państwa ożywiona 
i na niem ograniczająca się; zamierza przedsię­
brać rewizyę ustaw konstytucyjnych, szczególnie 
co do Senatu, prowadzić dalej wychowanie naro­
dowe, organizacyę wojskową, redukcyę armii i ma­
rynarki obok zabezpieczenia obrony potęgi Francyi; 
ulżyć ciężarom stanu rolniczego, podnieść prze­
mysł i handel, zabezpieczyć szanowanie istnieją­
cych władz w stosunkach kościoła do państwa a 
broniąc swobód, utrzymać trwałość i porządek 
wewnątrz a na zewnątrz pokój z godnością. Gam­
betta zwraca się potem z gorącą odezwą do repu­
blikanów, aby Izba nowemu rządowi zupełnego 
użyczyła zaufania. ( D ługie oklaski). B a r o d e t  
(z skrajnej leicicy) wnosi zwołanie kongresu (tj. 
obu Izb) i żąda uznania nagłości tego wniosku. 
Gambetta wśród oklasków Izby zbija kwestyę na­
głości i występuje przeciw odnoszącym się do tego 
wyłuszczeniom C l ć m e n c e a u ,  poczem Izba odrzu­
ciła nagłość 368 głosami przeciw 120. "W senacie 
odczytał C a z o t  podobne oświadczenie.

P a r y *  16 listopada. Journal oficiel podaje 
nominacyę jenerała M i r i b e l a  na szefa sztabu 
głównego.

P a r y *  16 listopada. Posłowie St. a l l i e r  i 
C h a n z y ,  podali się do dymisyi.

Petersburg* 16 listopada. Agence russe o- 
świadcza, iż pogłoski o objęciu na nowo urzędo­
wania przez hr. S z u w a ł o w a , są bezzasadne. 
Przewodniczy on tylko w wydziale prawodawczym 
na miejscu chorego ks. Urusowa.

Bukareszt 16 listop. Wszystkie pogł ski o 
dymisyi prezesa ministrów Bratiano, są bezza­
sadne.

Sofia 16 listopada. W wyborach do Izby kon­
serwatyści otrzymali 18 krzeseł, między nimi 
pięciu ministrów, 14 liberałów, a między nimi 
były minister Drinow i Stojczew.

K onstantynopol 16 listop. Wskutku ro­
kowań z delegowanymi angielskimi względem wy- 
chedżtwa, pozwoliła Porta żydom niemieckim, ro­
syjskim i rumuńskim przybywać do Turcyi, z wy­
jątkiem Palestyny pod warunkiem, że przyjmą pod­
daństwo tureckie.

Donoszą nam z Petersburga:
Nie ustają tu zabiegi o władzę, której obecnie 

nikt właściwie nie dzierży w ręku. Hr. Ignatiew 
do tego stopnia nie posiada zaufania Cesarza, że 
faktem jest, że o wyjeżdzie Cara do Gdańska do­
wiedział się już, gdy Cesarz odpłynął. Skutkiem 
tego podał się był do dymisyi, ale dymisya nie

W i e d e ń  16 listopada. Delegacya węgierska 
naradzała się nad kredytem okupacyjnym. A p p o  
n y i  zadowolony jest z administracyi krajów za 
jętych, uważa jednak zaprowadzenie ustawy woj­
skowej drogą rozporządzenia za przeciwne usta­
wom; S z l a v y  osłabia te wywody i wykazuje u- 
prawnienie rządu do zaprowadzenia ustawy woj­
skowej ; K e g 1 e v i c z wyraża zaufanie minister­
stwu, pragnie, aby uwalniano od służby wojsko­
wej w poszczególnych wypadkach; E b e r  chce 
utrzymania status quo w krajach zajętych; Szi- 
l a g y i  łączy się z wywodami Apponyego; prezes 
gabinetu T i s z a  wyłuszcza, że rządy były pra­
wnie umocowane do wszystkich rozporządzeń, 
któreby zdolne były w krajach zajętych utrzymać 
porządek i bezpieczeństwo, a zatem i do wydania 
ustawy wojskowej, która ma zabezpieczyć zapro­
wadzony porządek. Minister S z l a v y  robi uwagę 
ze względu na wywody Apponyego, który pomi­
mo oświadczenia Tiszy pozostał przy swem za­

K uria. — W i e d e ń  16go listopada 2 godz. 
30 minut po poł. Renta papierowa 76*95. — Renta 
srebrna 77*90. — Renta złota 93*70. — 6% Ren­
ta złota węgierska 119*50. — Losy z roku 1860 
133*—. — Akcye Banku Narodowego 833*—. — 
Akcye kredytowe 360*60. — Londyn 118*45. — 
Dukaty —*—. — Napoleony 9*37ł/a. — Lombar­
dy 143*25. — Losy 1864 roku 175*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 307*— . — Akcye kolei 
Lwowsko - Ozemiowieckiej 177*50.— Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 166*75.— Anglo - Bank 153*25. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101*25. — Losy prem. 
węgierskie 125*75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
147*25. Akcye kolei półn. - zach. austr. 223*50. — 
6% Listy zast. hipoteczne 102*25. — Marki 58*— 
Ruble 125*75.— 6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 102*60. — Nowa renta papierowa 
95*— złr. — 4°/0 Renta węgierska 89*72. — 

Usposobienie giełdy:

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni K lo b u k o w k i.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Kruków 16 listopada.

Kuble papierowe rosyjskie za 100 n i . .....................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .....................................
Marki niemieckie za 100 m arek ................................
Dukat w a ż n y ...............................................................
2 0 -fr a n k ó w k a ...............................................................
Imperyał w a ż n y .........................................................
Srebro anstryackie za 100 zlr.....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.............................

Listy zastawne i óbligi, 
byt pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
byt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6yt listy „ banku hipot. . .
byt listy dłużne galic. zakł. włość. 
byt listy zast. Banku bipot. gal. z .
57» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6?< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
byt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. . .
4yt listy zastawne Król. Pol. ser- I [za 100 rubli 
4yl listy zastawne Król. Pol. ser. II „ 100 rubli 
byt listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli
4yt listy likwidacyjne Królestwa Pol. „ 100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Kraki „ 200

Losy krajowe.
Losy mi&Bta K r a k o w a ................................................
Losy miasta Stanisławowa .....................................

i iI l i
pre.S ?c.0*

płacą żądaj

125 -  
1 Ł8 

57 50 
5 56 
9 34 
9 62

!ioo —
99 50

1£6 75 
1 68 

58 tO 
5 65 
9 44 
9 72 

100 -

101 -
100 75 
96 50

100 25
101 30 
99 —

102 —

103 -  
102 —
97 50

101 75
102 75 
100 50
104 —

98 — 100 —

100 — 102 —

100 — 103 —

103 —
! 97 - ń  

97 - 3  
96 505  
83 50 g

106 — 
99 — d  
99 - 3  
98 - 2  
85 - g

305 — 
176 — 
303 —

308 — 
178 — 
313 —

21 — 
25 —

22 50 
26 50

W i e d e ń  14 Listopada 
Obligi długu państwa,

4 V5% Renta p a p ierow a ......................
4V5V, „ sr e b r n a ...........................
4*/, „ z ł o t a ................................
4%V» Losy z roku 1854 po 250 złr.
4*/. „ „ 1860 „ 500 „
4*/. „ „ 1860 „ 100 „

a 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ................... 107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a licy jsk ie ............  „ „
Morawskie . . . , .
Niższo-austryackie . 
Wyższo-austryackie .
Szląskie _ .....................
Styryjskie • • . .
Siedmiogrodzkie . .

K W t ó :  ; :
bil Oblig- P0*- kolei węgierskiej . .
6yt Renta węgierska złota . . . .
4 '/,yt „ n r  (zaOstbahn). 

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

.  „ austryackie . 80 „
Oredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

węgierskie . 200 .
Depositen-Bank . • • • • f w  „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
O nionbank............................... j^O „
Verkehrsbank ogólny . • • „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta........................ 200 złr. bezii
Alfóld-Fiume. . . .  200 ,  5yi

n
»
»
n

7*/.

i płacą żądają

76 80 76 95
77 70 77 85

85 94 —
122 —122 50
133 —133 40
133 50 134 —
174 25 175 —
172 25 173 —
29 50 30 —

104 50 105 50
I100 —101 —
101 30 101 70
104 —105 _
105 —106 —
103 — — —
108 — — —
104 75 —
99 25 100 _
99 50 99 75
98 50 99 —

132 50 133 —
119 60 119 80
96 75 97 25

152 75 153 —
279 50 280 50
358 10 3i8 75
357 50 357 75
281 50 282 50
880 — 890 —

830 ___831 _
140 40 140 60
153 _ 154 —
137 75 138 —

|172 75 173 25

Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5yt
E lżb ie ty .............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ »
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ r
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ........................... 200 „ *
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
8taats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Stidbahn (Lombardy) . 200 „ r
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost, . . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
byt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/, „ „ r papier. 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 V- V, r n Złote 36 lat
4•/, Gal. Tow. kred. ziemsk....................
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk....................
5*/, „ „ r nowe 37 lat
6*/, „ Bank. Hipot. lwów...................
6 °/ „ „ Włość. „ . . . .
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5'/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5y,V, V?ęg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 V«'/» r Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta............................ 300 złr. 5*/,
Altóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 • 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety ....................... 100

Em. 1862 . . 300

| płacą I żądają
566 -  568 -  
214 50,215 -  

11189 50 190 50
|183 75 

2390 
93 75 

305 -  
146 75 
176 50 
222 —  

241 25 
167 75 

1167 75 
321 50 
142 50 
249 25
165 -
166 75 
170 -

118 25 
100 20

ń 4v,v;

100 50 
99 —
96 40 

100 50
100 50
101 90 
101 50
100 40
101

97 50 
101 75

184 50 
2397 

194 25 
305 50 
147 26 
177 
222 50 
241 75 
168 25 
168 25 
322 -  
143 -

165 50 
165 50 
170 75

118 50 
100 60 
104 50 
106
101 50|

97 
101 50
101 50
102 40

100 55 
102 -

98 50 
102 50

04
94 30 
92 50

98 50

94 25 
94 70
93 -

99 
98 501

płacą żądają
Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. byt 102 75 -------

„ Em. 1 8 7 0 . . . 200 yt 100 50 100 75
„ 1872. . . 200 rt yt — — -------

„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 rt yt 101 - 101 25
Eperies. Tarn. węg. część 300 yt . i». — — -------
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 47tyt 104 — 105 —

„ wal. austr. . . n 101 — 101 75
„ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5* 106 — 106 50
.  poż. 14 milion. 1872 • a 1 106 25 106 75
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. byt 104 50 105 —

Franc. Józefa Em. 1867. 200 yt 11 101 80 102 10
.  Em. 1873 . 200 yt 11 101 50 102 50

Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 800 n 11 99 50 99 75
„ H „ 1867 300 yt . 98 - -------

EH „1871 800 yt n _  — _____
Koszycko-Oderb. . . . 200 9 11 95 10 95 40
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 a 94 - 94 50

H „ 1867 300 yt <yt 99 50 100 —
„ HI „ 1868 300 yt n 95 20 95 50

IV „ 1872 300 yt n 94 75 95 25
Nordwestb. austr. . . • 200 n 11 102 25 102 75

.  Lit. B. . 200 w 11 101 20 101 30
„ Em. 1874 200 11 n 120 75 -------

R u d o l f a .......................... 300 n 11 98 - 98 50
„ Em. 1869 . . . 300 n n 97 70 98 10
„ Em. 1872 . . • 300 tt 11 97 50 97 90
„ Salzkam. gut. zł. 200 n 11 114 25 114 75

Siedmiogrodzkiej 1 . • 200
L

91 - 91 30
Staatseisenbahn . . . 500 3* 175 25 175 V ,

Stidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3* 130 75 131 25
1) W *

200 złr. byt 115 75 -------
Theissb.-Gesell.................. u H 101 50 102 —
Węg. gal. Łupków. . . 200 » II 93 30 93 60

n HEm. 200 yt m 91 40 91 70
„ Nordost . . . . 300 yt n 91 50 92 —
„ „ złotem . . 200 yt n 112 25 112 75
„ W estbahn. . . . 200 yt n 94 50 95 —1

„ Em. 1874 200 w 11 -------------- 93 75,
Losy.

byt Donau Reguł. . . , , złr. 100 116 - 116 25
Premiowe Wiedeńskie •  • f) 100 1132 25 132 751

„ Węgierskie rt 100 124 — 124 50
3 yt „ Tureckie • • fr. 400 25 25 25 50
Kredytowe . . , , 100 [178 75 179 50

C l a r y ....................................... złr. 42
47, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpruku...................................... 20
K eglew ioha .......................... ...... 10'/,
K rakow skie.......................... ...... 20
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f y ..................................... ...... 42
R u d o lfa .............................................10*/,
S a lm a ......................................... * 42
Salzburgskie.......................... ...... 20
St. G e n o i s ...............................* 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,Vo Tryesteńskie . . . „ 105
4 ’/, » • • • • 59
W aldstema 21
Windischgrfitza............................ 21

Waluty.
Dukaty ważne .  ................................
20 fr a n k ó w k i..........................................
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . . .
Liry tureckie z ł o t e ................................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

Lwów 15 Listopada.]
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5*/. Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% » n n n n • *
5V. „ „ n n 37-letm e.
6*/, „ „ Banku hip. gal. . .
6 */, „ „ „ włość, galic. .
5*/, Obligi indemn. gal. 5"/, podat. . 
6 '/, „ pożyczki krajowej . . .

Waniawa 14 listopada.
4*/, Listy zastawne H seryi . . . .

kupon .
5 •/. „ .  nowe 1869 r. . .

'■ ’  kupon .
4% Listy likwidacyjne..........................i

kupon .

płacą 
39 50 

112 50
24 -  
16 75
21 25 
39 50
38 -  
20 25 
52 —
22 50 
48 75
25 40 

128 -
66 -  
80 75
39 —

5 60 
9 37 
9 65 

11 80 
10 72 
58 -  

126 50

306 — 
100 60 
96 50 

100 60 
101 60 
100 —
100 90
101 —

rub.|kop,

żpają 
40 -  

118 —
24 75

21 75 
40 25 
88 50

52 50 
23 — 
49 25
25 89 

129 —
66 —  

81 25 
39 50

5 62
9 38 
9 67 

11 85 
10 74 
58 05 

126 75

310 —
101 60 
97 50 

101 60 
102 60 
102 — 
101 90 
103 —

rub.: kop.

97 30

91 75 
197 — 

84 60 
1 8 1 -



Nakładem Księgarni Katolickiej 
D r a  W ł a d y i ł .  M t ł h o w s H l « * i r o

w K R A K O W IE. [2804-5 6] 
w yszło św ieżo dzie ło  pod ty tu łem :

W Y K Ł A D  P A C I E R Z A ,
Składa apostolskiego, przykazań Bożych 
kościelnych, świętyih S a k r a m e n tó w ,  wsrun- 
k<5ńf da spowiedzi i dalszjch przepisów re- 

ligii świętej 
przez

ks. Jan a  N arkietcicza
w 2 tom ach. C ena dzie ła  2 złr. a  z p rzesy łkę  2 20.

OD DAN E DO DRUKU:
» * o u e  X a u k i  i n a j o w e «  w liczbie 32, k tó ­
re  m iew ałem  w m aju do moich owieczek. Za tem at 
p ierw sze ld  m aję: g ł ó w n e  c n o t y  m o r a l n e  
N TaJ. M a r y l  H .  n a  t l e  k w i a t ó w  m a j o ­
w y c h :  dalsze zas 14: s i e d m  r a d o ś c i  I  t y i e z  
l j o l e n c l  X . M . I» . z refleksyam i i p rzykładam i; 
w reszcie dwie ostatn ie: o p i e k ę  M . i s p o s o b y  
i n u r u z e o l a  s o b i e  n a  n i ą .  P rz y  kort u um ie­
ściłem Litanię Lor. i 4 pieśni o M. P . Mogę słu ­
żyć za czytania majowe w iernym  w szystk ich  s ta ­
nów. Czysty dochód przeznaczam  na odnowienie 
kościoła św. Floryana. P rzedp ła ta  wynosi 1 złr. 
Obejmę do 15 ark u szy  druku. W yjdę w marcu 
1882 r. Później cenę podniesie się  na  z ł r .  1 * 5 0  
w. a. K a z a ń  o M. B. pos;adam  ty lk o  200 egzph, 
zaś U a t e c l i i z m u  H z .  z w ykładem  o nieom. 
P a p ., l * a s t o r a l n e J ,  K a t e c h e t y k i .  X a n k  
k a t e c h . ,  l * r z e « v o d n i k ó w  do nauczania k a ­
techizm u w  I. i II. kł., w reszcie R o z k ł a d ó w  
k a z a ń  na A dw ent X. E K H A U ST A  mam w ięk­
szy  zapas. X . Dr. Józef Krukowiecki, (3037) 

prof. Uniw., prob. kośc. ś. F loryana  w Krakow ie.

"W H  1 1 #  I d " z (ZVł'org ’ń m m alole!-| 
— l i l i i  nich dzi c i, zostając | 
w najwiębs ej nędzy, p r o s i  l i t o ś c i ­
w y c h  1 i i <11 i o  r a t u n e k -  Ul. F l o - |  
r y a ó s k a  Nr. 24 pod 3 dzwonani, drugie 
piętro w podworcu. (3033-1-3) ]

CZAS z Czwartku 17 Listopada 1881.

Nauczycielka tańców, ^ o o o o o o t o o o o o t o o o o o o ^
" !!Cztery medale zasługi i list pochwalny!!

'/nolrnmitft ltnmAłlłnnin i ~  ___ __l   iolrio __ • 1 _

Podpisana ma zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, że rozpoczęła naukę 
tańców salon >wych1 sol wjch i gimnastjki 
salonowej, tak w domach prywatnych, jafco 
też w własnym lokalu. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje w domu Wgo Profesora Dra Do­
mańskiego Nr. 9 przy ulicy S z c z e p a ń ­
s k i e j  pierwsze piętro. (2858-3-3)

Emfłfa Ulorys Plon.

Uczeń aptekarski
mający rok praktyki, poszukuje za- 

|raz umieszczenia. — Adres: .fan 
Zakrzewski w Z(>ort'»wku. 
poczta ( w d ó w . (3032-2-3)

firmy

I £ .  l e u s s e r
w  N O W Y M  J I C Z Y N I E  

n a  M oraw ie
poleca się dr wykonania koś.ielnych 
o ganów każdej wielkośi, ze z.sto- 
sjwanitm sjstemu szufhd kręgowych 
wedle najlepszej konstruścyi, bardzo 
trwałego wj konania itd. silnego tonu. 
Cenniki darmo. (3052 2-3)

Odznaetony złotym medalem.

Znakom ito powodzenie i pow szechne uznanie, ja k ie  zyska ły  m oje w yreb y  n a  w ł u i y ,  
zniew alaja m nie do podan ia  do publicznej wiadomości, że

P I L I P V O H
włosom siwym  i wypłowiałym  po k ilk ukro tnem  użyciu przyw raca p ięk n y  na tu ra ln y  kolor. 
l * i l i p t o n ,  n ie farbuje, lecz ty lk o  odm ładza w łosy, k tó re  pod wpływem  teg o  znakom i­

tego  środka odzyskuję  p ierw otnę  barw ę. — t l e n a  f l a k o n u  Ł m ir.  S O  e t .

WOT W A L E N T I N  *1® $
najsilniejsze w ypadanie w łosów w przec ięgu  dwóch tygodni w strzym uje, cebulki w ło so ­
we wzm acnia i do w ytw arzania i po rostu  w łosów  pobudza. Miejsca w y łysia łe  n iep rzeda­
wnione pod działaniem  tego  śro d k a  p o k ry w ają  się pięknym  włosem. Ci łz flakon 3 złr.

Pó ł flakonu 1 złr. 60 ct.

Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży.
Ł upież je s t  objawem  chorobliw ego stanu  skóry, a lekcew ażenie je j  słabości sprow adza 
w ypadanie i siw ienie włosów. Uniw ersalny p łyn  je s t  ta k  znakom itym  środkiem , żo je d e n  

flaken w ystarcza na całkow ite  usunięcie  łupieżu  i kosztu je ty lk o  1 z łr

N  I  G  11 E  T  I  N  A .
P o  długiem  dośw iadczeniu ndało  się  mi w ynaleśó w yborny środek do natychm iastow ego 
farbow ania włosów na trw ały  i p ięk n y  k o lo r czarny  lub ciem ny; je s t  on  zupełn ie n ieszko­

dliw y i w zastósow aniu  bardzo p rosty . — (Jona 1 złr.
• oczjpszcza^skórę, wzm acnia i pobudza w łosy  do porostu .

Panienki lub osoby 
w starszym wieku

prag n ące  nauczyć się krój u podług najlepszego 
sy s tem u , w k ró tk im  czasie i pod przystepnem i 
w aiunksm i, m ogę pobierać lekcye przy  ul. K r u ­
p n i c z e j  pod L. 157, naprzeciw  fotogr. A. Szu­
b e rta , w oficynie lewej I. p iętro . — Na żądanie 
m ożna mieć podług najśw ieższych m odeli fasony 
papierow e lub z o rgan tyny , zastosow ane n a jd o ­
k ładniej do figury. (3077-4-)

O g r ó d  o w o c o w y
pó łto ry  m orgi obszaru m ający, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Na żądanie m oże być rozparcelo ­
w anym  i częściowo sprzedanym . — W iadomość 
b liższa  u w łaściciela p rzy  u licy G a r n c a r s k i e j  
pod Nr. 21. — T am że je s t  każdego  czasu do w y­
najęcia stajn ia  na 4 konie  i kilkadziesiąt 

cetnarów  buraków  do sprzedania. 
(3039-1 3)

0 0 0 0 0 + 0 0 0 0 0  

O  TERMIN LICYTACYI O
Q  na p r o p i n a ć y ę  w dobrach

O Grodkowice odracza się na
30 listopada i>. r. Bliż-

O sza wiadomość pod adresem: 
Roman Smetana, p. N i e p o- 

0  ł o m i c e .  (3040-1-3) Q

O O O O O lO O C O C
S ta re  w in o  c z e r w o n e

własnego chowu.
Za otrzymaniem [rzekazem pocztowym 

16 złr. rozsyła opłatnie do stacyi kolejo­
wej Piszczany skrzynki na próbę z 30 ca- 
łetni butelkami. (3056 1-6)
Zarząd piwniczny hr. Degenfeld-Schćnburg 

w Szokolcz, poczta Piszczany (Pistyan).

A s t m a .
Mzybko i niezaw odnie działający  

środek  przeciw  astm ie , w ypróbow any ze 
s trony  lek a rzy  i polecony ja k o  pew ny, 
rozsy ła  za opłatnem  otrzym aniem  zlr. 2‘50 
czyli 5 m arek op latn ie  (3058-1-15,

Dr. Ernest Fiirsf, 
aptekarz w Gleichenbergu, w Styryi. 

Skład  w K rakow ie u ap t. J .  T ranczyń- 
|  skiego, we L w ow ie u apt. Z. R uckera.

Okruchy herbac iane
z najlepszych gatunków herbat zlr. 2-50 kilo

prochy herbaciane
złr. 1 50 za kilo,

najlepsze czarne herbaty
od zł.-. 2 do złr. 9 za kił z 

rozsyła handel herbat, rumu i win
A. M. Mandf,

król. pruski nadwer. dostawca w Kernie 
(Biliau). (3030 1-16)

Kto z Wiednia
cokolw iekbądż po trzebuje, tem u poleca się 
firmę - t llg e m e in e lt ie n e r  tgentnr- 
nnd II aaren-CJ o nt m i s s I o n s g e- 
s c h ttr t  w W iedniu , I ., W ipplin- 
gerstrasse \ r .  35  celem punktualuego  
i rzetelnego  wykonania w szelkiego rod za, u 
kom isów , objaśnień, rad  itp . F irm a ta  ku ­
pu je  i sp rzedaje  w szelkie tow ary, przyjm u­
je tak że  w kom is i udziela na to z ,llczk i 

________  (26 9-6-12)________

TYLKO

Hans Sachs
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,

m a ciągły  zapas n ajlep szego  i na j­
tańszego obów ia  m ęzkiego, dam­
sk iego  i dla dzieci w najobfitszym  w y­
borze. Ila insk ie kainaszki skó­
rzane z podw ójną podeszw ą od z łr. 3 

c. 50 wyżej. K ainaszki m ęzk ie  
z podw ójną p o deszw ą, od  złr. 4 

wyżej — W szystk ie  ro d za je  o- 
bówia d la  m ężczyzn, chłopców 

i d z iew czą t, ja k  rów nie jes ien n e  i zim owe trz e ­
w ik i skórzane, filcowe i kortow e po  zadziw iająco 

niskich  cenach.
K atalogi illustrow ane ze w skazów ką podaw a­

n ia m iary g ra tis  i franco.
K lecenia  z pronincyi uskuteczn iają  się 

punktualn ie. T o w ar, k tó ry b y  się n ie spodobał! 
wym ienia się. * (2322-23-)

Skład obówia „ I l a i l S  S a c h s  
 Wien, I., Lichtensteg Nr. I.

C z c io n k a m i D r u k a r n i  „ C z a s u u .

EAU de NINON
l l a j ś w l c ż s z y  i n a j l e p s z y

środek do barwienia włosów
p ro feso ra  Thibaulla.

Eau de Ninon nadaje  włosom  i brodzie  w szel 
Vą dow olną barw ę, blond, b runatną  lub czarną 
W lew a się trochę  tego  p łynu  na m iseczkę i m a­
cza zapom ocą bardzo m iękkiej szczo teczk i włosy 
g runtow nie począw szy ód  korzenia, poczem  je  

I trzeba dobrze p rzyczesać , aby  p łyn  rów no się 
I rozszedł. P rzy  w łosach jasn o b lo n d  m ożna płyn 

rozcieńczyć wodę różaną lub dysty low aną, gdyż 
jasne barw y łatw iej p rzy jm ują  barw ę naturalną .

’ Ś rodek  je s t  p rzeźroczysty  ja k  woda* i nie spra­
wia żadnych plam, ani na skórze ani na b ieliżnie, 

[i służy  n iety lko  do odśw ieżania barw y włosów, 
i lecz także  do usunięcia łup ieżu  i wzm ocnienia 
g ru n tu  włosów. * 2749 18 25
Cena S itr . 5 0  c. opakow anie 3 0  c. w ięce j. 
Jed y n ie  i w y łączn ie  do nabycia u podpisanego.

Główny skład dla A u s t ry j  - W ę g ie r  
O T T O  F l t t l X .

w W iedniu, VII., M ariahilferstrasse Nr. 38.

Żadne oszustwo! H
Z e. k. urzędu 

z a s t a w n i c z e g o  
w Wiedniu wykupione

zegarki
po niepraktykowanych tanich cenach wyjątkowyh, 
mianowicie SO procent niżej ceny fubry- 

cznej.
R óżne sk ład y  kom isow e zegarków , sp row adzo­

nych od na js łynniejszych  fab ryk  szw ajcarskich, 
złożono zostały  w c. k. u rzędzie  zastaw niczym  i 
n ie w ykupione, zatem  przepad ły , a  w drodze  li 
cy tacyi do sta ły  się w nasze ręce po nies-lyclia- 
nie bajecznie tanich cenach.

M ożemy więc sprzedaw ać p r a w ­
dziwe z ło te , srebrn e i niklowe ze ­
g a rk i, n a jlepszy  szw a jcarsk i w y ­
rób , w szystkie z 6 -  lefniem p orę­
czeniem, tylko za  zwrotem  naszych  
pien iędzy, 70 procen t n iże j zw y ­
kłych cen fa b ryczn ych , dlatego  
zegarki są praw ie  zadarm o.

K ażdy, b iedny  czy b o ga ty , p o trzebu je  zegarka, 
k tó ry  n ieraz  je s t  najw ierniejszym  przyjacielem  i 
tow arzyszem  przez całe ż y c ie ; teraz  zaś nadaje  
się p rzy jem na sposobność , k tó ra  się n ig d y  nie 
pow tórzy, że k ażdy  m oże sobie zakupić  praw ie 
za darm o trw ały , p ięk n y  zegarek  uregulow any na 
m inutę p uniew a/ wszystkie uregu low a­
ne zostały  przez naw pow tórnie. K ażdy 
zeg arek  m a szw ajcarski stem pel fabryczny.

Poręczenie j e s t  tak pew n e, i i  
każdem u zam aw iającem u p ien ią ­
dze n a tych m iast zw racam y bez 
trudności, do czego się niniejszem  
publiczn ie  zobowiązujem y.

Spis zegarków :
Cylindrowy zegarek  z cieżk. n ik lu  sreb r­

nego, u regulow any na sekundę, ry tow any  i g ilo ­
szow any, o 8 kam ieniach, z plaskiem  szkłem , ema- 
liow. cyferblatem  i kop ertą , z piękn. złoconym  łań- 
cuszk. daw niej, cena 12 zlr., teraz  ty lk o  5 złr. 50 c.

Kegart-k kotw icow y z cieżk. n ik lu  sreb r­
nego, uregulow any na m inute; ry tow any  i giloszo­
wany, o 15 kam ieniach, z plaskiem  szkłem , em a­
liowali. cyferblatem  i sekundnikiem , z śliczn. ła ń ­
cuszkiem  z talm i zto ta, dawniej 20 zlr., teraz  ty lk o  
7 zlr. Jed en  z najlepszych i najpiękniejszych.

Z egarek reinontoir z najlepszego podw ój­
nego zlotu do nakręcan ia  bez k lu czy k a , nigdy 
nie czernieje, doskonale na m inute regulow any, 
z podw ójną kopertą , ozdobnym  emaliow. cy fer­
b latem  i przyw ilej, w nętrzem , zegarek  odznaczo­
ny, z łańcuszkiem  z talm i złota, daw niejsza cena 
24 zlr., teraz  ty lk o  10 zlr. 20 c. L iczba tych  ze­
garków  mała.

Srebrny zegarek reinontoir z praw dz. 
13 łutów , srebra, w ypróbow any p rzez c. k. urząd  
m enniczy, do naciągania  bez k luczyka, bardzo 
p iękny  uprzyw ilej.. uregulow any na m inutę, z p la ­
skiem  szkłem , em aliow an. cyferblatem  i sekundn i­
kiem , ze szk lanną  k o p e rtą  i niklow em  w n ę trzem ; 
może go każd y  nosić, gdyż  je s t  najlepszym , n a j­
tańszym  i najgustow niejszym  zeg a rk iem ; daw niej 
30 złr., teraz ty lk o  14 złr.

S r e b r n y  z e p a r e k  k o t w i c o w y  z praw dz. 
przez c. k . urząd m enniczy w ypróbow anego cięż­
kiegoi 13 łu t. srebra, o 15 kam ieniach, dokładn ie  
n a  sekundę uregulow any, z plaskiem  szkłem , emal. 
cytertiiatem  i sekundnikiem , daw niejsza cena 24 
złr. teraz  z pozłoceniem  ty lk o  12 złr. 50 c.

Z egarek damski z praw dz. 14 k a rat, z ło ta  
w yprob. przez c. k. u rząd  m enniczy, bardzo  p ię­
kny , gustow ny z ślicznym weneckim  łańcuszkiem  
na szy ję  i puzderkiem  aksam . daw niej 30 złr 
teraz  ty lk o  19 z łr 50 c. Jeszcze tego nie było ’’

P raw dz. 14 karat, złoty zegarek reiuou- 
toir 40, oO złr., najp iękn. savonette, k tó ry  d a ­
wniej kosztow ał 100 złr.

Adres: Uhren Ausverkanf v. A. Fraiss 
Rothenthurmstrasse 9, parterre, gegenilber 
dem erzbisch. Palais, Wien. ( 2 9 0 1 ^ 6 ) ^

Q OLjek taninow y,_____
A Pomada chinowa, TA” -  aocfkbu“ a ł0”” 1 “p”b"e“
5  i ateńska,
A  J .  I I I N A T  O  W I C K ,
rk magister farmacyi i chemik sądowy
V  Fabryka we E w o n le ,F ilia  w K rakow ie SukienniceN . 2 0 . w

l o o o o o o ł o o o o o t o o o o o ę j

Powóz wiedeński
półkryty, w dobrym stanie, jest do 
sprzedania z powodu wyjazdu u S io -
dlarzt* p. Kleczeiishicgo,
obok hotelu Pollcra. (3018-2-3)

N A K ŁAD EM  K SIĘ G A R N I  

G. G eb ethn era  i S p ó łk i
w Krakowie

wyszły z druku

J Ó Z E F A  S Z U J S K I E G O
Opowiadania i ro z t rz ąsa n ia

h isto ry czn e
(pisane w latach 1875— 1880).

I T r c i ‘! ł C harak tery s ty k a  K azim ierza W . -  Maćko 
B orkow icz, wojew. pozn. i p ierw sza K onfe­
d e ra c ja  rycerska  r. 1?52.— W arunki trak ta tu  
kalisk iego  r. 1343.— L udw ik w ęgierski i bez­
królew ie po je g o  śm ierci. — K raków  aż do 
początków  X V . w ieku. — Jeszcze  o elekcyi 
w epoce Jagiellonów .— Stanow isko D ługosza 
w historyografii europejskiej. — O w ypow ie­
dzeniu  posłuszeństw a. — O m lodszości nasze­
go cyw ilizacyjnego rozwoju. (2948-3 3)

Iw  dużej 8ce, str. 414. Cena 4 złr., 
z p rz es y ł ką  pocztową pod opaską 

rekom. 4 złr. 25 cnt.

PŁ O T U A
wyrobu krajowego.

a  m ianow icie:

m e t a l o w e  i d r e w n i a n e
po cenach najprzystępniejszych 

ma na składzie krakowskie przedsiębiorstwo 
pogrzebowe „CONCORDIA14, S m o l e ń s k ,  
uiica Nad Rudawą Nr. 50. (2648-9-10j

./. li. Pękalski.

Beczki na piwo,
zawierające 25 — 30 wiader starej 
miary, z drzewa szczypiowego w do­
brym stanie, są do nabycia w bro­
warze J. A. Johna Synów w Krakowie.

(3014-3-3)

f i r a y ź e
z Chrystusem świetlanym,

który w nocy wydaje uroczy i prawdziwie 
zachwycający b a k, pod gwarancyą 10 do 
20 lat, w handlu (2923-3-)

F. Bruno Hahn w Krakowie,
ulica Grodzka L. 52,

Piękne, białe, korczyńskie, 
czyste, lniane

na m ocne prześcieradła, kalesony, nocne koszule, 
a naicieńsze na koszule dzienne po złr. 14, 15, 16, 
18, 19 50 do 24 za sz tu k ę  80 centim etr. szerokie 

a  31 m etrów  =  57 łokci polskich  długie.
R ĘC ZN IK I dom owe po cent. 35, 40, 50 i 60

Półbielone płótna błażowskie
lniane i  konopne

I na p rześcierad ła  kąpielow e, ściereczki, m aglowni- 
ki, fartuchy, na  w orki zbożowe, a  grube, gęste, 
konopne na w ork i do koniczyny, po złr. 7, 7-50, 
8, 9, 10, 11, 12 do 13 za sz tukę  70 entm . sze ro ­

k ie  a  28 m etrów  =  47 łokci polskich długie.

ADAM OTFIN0WSKI, S I N
o tw orzy ł

m a g a z y n  s u k i e n  m ęzk ich
w Krakowie, róg ulicy Mikołajskiej 

i iw. Krzyża L. 20, 
pow róciw szy po kilkuletnim  pobycie z zagranicy  
i w ykształciw szy się  dok ładnie  w swoim zaw o­
dzie, poleca Szan. Publiczności w szelk ie  ro* 
holy kraw ieckie w edług najśw ieższej m ody 
paryskiej, k tó re  sum iennie , starannie i sp ieszn ie  
dostarczone będą. 2950-2 6)

Ufny, ż e S z a n .  Publiczność zechce m nie ja k  
n iegdyś m ojego ojca zaszczycić swem i zam ów ie­
niami, polecam  się Je j łaskaw ym  względom .

Ucny liarilłu um iarkow ane._______

]HTajleps’e o c h m i s t r z y n i e ,  i i a n -  
-‘- H c z y c i e l l i i . b o n y ,  niemieckiej, 
francuskiej, angielskiej narodowości, poleca 
sumiennie (2869 4-19)

M rs .  E m i l y  R c i s n c r ,  
słynn e znany pierwszy w i e d e i i s k l  

z a k ł a d  g u w e r n a n t e k ,  zalot. I860,
w Wiedniu, Stock-im-Eisenplatz 3.

Zlecenia giełdowe
uskuteczn ia  rzeteln ie  1 przy»tępnle pod 
najściślejszą rtyakrecyą Wrllli. KeiiTer,
dom giełdowo-komisowy w W iedn iu , IX ,, 
H alin gau e Yr. 30.

U S T  E fek ta  będą  za skrom nem i proCentam *
tak  długo przedłużone, dopóki n ie będą  m o„''v 
być zyskow nie sprzedane. O bjaśnień naicbetnie*j 
się udziela. (2600*7-12)

Gotowe m aglow niki po 80 c. za sz tukę. Gotowe 
ściereczki po 25 i 32 c. sz tuka. (2416-9 10)

utrzymuje na składzie i poleca handel

ST. M A R K I E W I C Z A !
we Lwowie, w Rynku l. 42.

0

Album meblowe
niezbędna książka do przepatrzenia dla kupujących meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. =  4 marek =  5 fran­
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (2597-43-)

J .  Cif. Sc Ej. F r a n k i ,  stolarzy i tapicerów
w W iedniu, L eopoldstadt, O bere D onaustrasse 91.

T am że bardzo obfity w ybór trw ałych, tanich, gustow nych  mebli.

Ces. król. wył. uprz.

P R Z E C I W  W Y Ł Y S I E N I U ,
słwiźnic włosów I tworzeniu łupieżu
uznany  je s t  w edle codziennie nadchodzących  św iadectw  i podziękow ań 

jed y n ie  i w yłącznie

o l e j e k  t a n i n o w y
D r. M arasa.

Szanow ny Panie  A p tek arzu ! (2341 51 1
P roszę o nadesłan ie  jeszcze jednej w ielkiej flaszki o lejku  taninow egn Dr! M orasa 

S k u tek  tego  śro d k a  jest bardzo dobrym , w ypadanie  włosów zupełnie ustało  a  bu inv  norost
je s t  ju ż  w idocznym . J J *

W iedeń , 5 stycznia  1880 r. Y V i l l i e i m  W a g n e r .
W ielm ożny Pan Jó z e f  F iirs t ap tek arz  w P radze.

C ieszę się bardzo, iż m ogę P an u  donieść, żo o lejek  taninow y Dr. M orasa w strzym ał 
mi w ypadanie włosów, któro  ju ż  trw ało  przeszło  dw a lata.

Spodziew am  się, że zapom ocą teg o  ś ro d k a  odzyskam  znów m oje dawniej tak  p iękne w łosy 
M ancnbad, 18 sierpn ia  1879 r. R aria  Zarem bina.

W ielm ożny Panie!
Nienależy- to do przyjem ności życia posiadać łysinę w trzydziestvm  roku  sw ego życia. 

G dybym  m et.żyw ał o lejku  teninow ego Dr. M orasa, byłbym  dziś m łodym  starcem . Ś rodek  ten  
zdziała ł u  m nie citda w k ilk u  tygodniach, co też  pośw iadczą w szyscy moi znajom i. P roszę  
zatem  i t. d. . Z szacunkiem  i wdzięcznością

B ukow a, 3 styczn ia  1881 r. Jnrosfaiv U rtik ol, zarządca dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we L w ow ie u Z ygm unta R uckera , ap tek a  

„pod sreb ra . orłem “ p rzy  ul. K rak o w sk ie j; w Czernioivcacli u J .  Golichow skiego apt.

ekstrakt orzechowy
do fa rb o w an ia  siw ych w ło só w ,

k z k u  A. Maczuskiego, S
"  W iedn iu , Kttrntnerstrasge 3 6 .
C. k. wyłącz, środek ten  do I'arhoiva- 
n ia w ło só w , nadający  siwym  w łosom  
trw a łą  barwę czarną, brunatna lub 
blond, sporządzony  je s t  li ty lk o  z sub- 
stancy i roślinnej t. j .  z łu p y  zielonych o- 
rzęchów  m e jes t przytem  szkodliw ym  ani 
zdrow iu ani włosom  i farbuje włos w p rze ­
ciągu 1 5  m inut p ięknie  i trw ale na cza r­
no, b runatno  lub blond tak , że naw et f  rzy 

um yw aniu farba n ie schodzi 
1 flakon ekstraktu orzechowego.

p ł y n n e g o .............................................r ł. »
1 s-Toik pom ady orzechow ej z ł. 3 
1 flakon o le jk u  orzechow , z ł. 1 

W  praw dziw ym  g a tu n k u 'n a b y ć  m ożna

w perfumeryi Maczuskiego
w  W IE D N IU , K a rn tn c rs tr . 26.

Na sprzedaż ma w KRA K O W IE W. Fenz 
k u p iec ; w TA R N O W IE W . W ielogórsk i; 
w NOWYM SĄCZU F ilipek  a p te k .; we 
LW O W IE Z. R ucker apt. (2937 4-20)

olla proszki Seidllckie.
T y lk o  praw

jeżeli na  każ 
I I * I W  dej e tyk iecie  
p u d e łk a  w ydrukow any je s t  
o rze ł i m oja firma.

Od 30 la t zawsze z n a jlep ­
szym  sk u tk iem  używ ane na 
w szelk iego rodzaju  cho­
roby żo łąd k a  i przeciw  
zw ichniętem u traw ie­
n iu  (b rak  ap e ty tu , zatw ar­
dzenie itp .) przeciw  kon-

, - -   gestiom  krwi I cler-
pleniom  liem oroidalnym . Szczególnie zalecone osobom , zatrudnionym  p rzy  zaieciu 
siedzącem . F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig a n e .

Cena zapieczętow anego oryginalnego  p u d ełk a  1 złr. w. a

I ,  . .
N ajpew niejsze lekarstw o dom owe na w zm ocnienie cierp iącej ludzkości we w szel­

kich  w ew nętrznych i zew nętrznych zapaleniach, praw ie przeciw  w szystk im  chorobom  
zranieniom  w szelk iego rodzaju, bólom  głow y, uszów  i zębów, zastarzałym  i otw ar! 

tym  ran o m , ją trzącym  się ranom , gangren ie, rozpalen iu  oczów, porażeniom  i uszkodzeniom  
ciała w szelk iego ro d zaju  itd . itd . W e flaszkach z opisem  użycia Ho cnt. w . a.

f ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l

O LEI TRANOWY M. KROHN & Co.
w B e r g e n  (w N orw egii'.

Ze w szystk ich  w handlu znajdu jących  się gatunków  jed y n ie  odpow iedni do łeczni- 
czogo uży tku . F l a s z k a  * o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  M z ł r .  w .  a*

Główny skład wysyłek u A.. I H o l i ,  c. k. dostawcy nadwonietro
W i e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLL A i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

S k ład y  u trzy m u ją: w K R A K O W IE K. W iszniew ski apt., W . R edvk  an t F  Snh.W,.!- 
ski apt., A. D ylski a p t , M. Jaw orn ick i kupiec  1 S t. Fein tuch kup. — w B IA Ł Y  A R eichert 
apt., E . Keler apt. -  w BROD ACII Ed. L iska  ap t. -  w DROHOBYCZU L  D obrzeniecki 
a p t . - w  GLINIA NACH A. Helm ap t. -  w GURAHUMORA E. B oterat an t -  w JA R O SZ A  
W IU J .  Rohm  a p t -  w LIMANOW Y A. Miiller apt. -  we LW O W IE J  B eiser an t S R,m 
k e r apt., F . W . K rólikow ski -  w NOWYM SĄCZU R  Jakubow ski a p t W  FH inek an t 
K osterkiew icz wdow a — w NOWYM TA R G U  C. L aur — w PRZEM YŚLU F  N ahli^ an t _  
w PODGORZU S. Schlesinger — w R ZESZO W IE J .  Schaiter i Spół. — w S E D 7 IS 7 0 W IF  
Jan  M ezerski ap t. — w ST A N ISŁ A W O W IE  A. Amirowicz ap t. — w TA RN O PO f II F  Tamrn 
giew icz a p t  -  w> TA R N O W IE W. T. A. W ielogórski, W. MiildneT i Sp F  L e s z c z v n s k T -  
w W A D O W ICA C H  Ig. B rosig  — w ZBARAZU Siisserm ann. (1843 20 )

(2046-3-12)

Ł i k w i i l a c y a .
W ielki zak ład  angielski, k tó ry  popadł w nie 

w ypłacalność, donosi mi ja k o  pełnom ocnikow i w 
państw ie ausir. w ęg iersk im :

„Sprzedaj Pan  za każda  cenę partyam i tuk 
s z jb k o  ja k  możecie, gdyż nagrom adzony je s t  o l­
brzym i sk ład  a  gotów ki koniecznie p o trzeb a .11 
Stósow nie do o trzym anego  zlecenia polecam  n a­
stępne zestaw ienie z p rośbą  do Szan. czytelników , 
aby  na tą  śc iśle  rze te ln a  ofertę  o ile zapas s ta r 
czy zechcieli uważać.

6 noży z B ritann ia  sreb ra  z ostrzam i stalowem i 
6 w idelców „ „ z  jed n e j sz tuk i
® Jy?ek . r „ angiel.
b łyżeczek „ „ b. p iękn.
6 sztućców  „
1 b. p ięk  solniczka, p ieprzn iezka i na w ykłuw . 

do zębów.
1 cięż. chochla z B ritann. sreb. z iednej sztuki
1 „ chochelka „ „
6 łyżeczek „ „ angiel.
\  do ja j  „ «
4 p iękne pucharki do jaj 
4  wspaniale spodki na cuk ier 
1 pieprzniezka lub cukiern iczka 
1 sitko  do he rb aty  

j 2 p iękne pokojow e lichtarze 
55 sztuk . W szystk ie  te  rzeczy  ko sz tu ją  złr. H - 5 0  

Na osobne żądanie m ożna także dostać u mnie 
g a rn itu r 6 noży, 6 widelców, 6 łyżek , 6 łyżeczek 
po cenie 4 złr. Zam ówienia za zaliczką lub za 
gotów kę pod adresem : den Bevollm achtigten des 
E n g l U c h e n - F a h r i k H - n e p o t  i n  I t  i e n  

R a t i e r  g rosse  Speilgasse  21 tt. 23.

BACZNOŚĆ
JatjChm iastdwy drukarz"

niem. p a ten t państw . Nr. 14120 
e st J e d y n y m  p a t e n t o w a n y m  przyrządem  

do kopiow ania zapom oca farby drukarskiej.
D ostarcza on na suohej drodze bez pracy prawie 

nieograniczoną liczbę zarowno mocnych ciem no- 
czarnych (także kolorow ych) trwałych odbić  
k tóre pojedynczo m ają  w całym ogólnym  zw ia’ 
zku pocztow ym  zm zem e portorya.

„N atychm iastow y d ru k a rz "  pozostaw ia zna 
cznie za sobą w szelkie dotychczasow e przvrzadv  
do kopiow ania: hekto-, auto-, poligrafy itn  ri 
sięga pod wzlędem  działalności prasę au tograf!" 
czną przew yższa j ą  jed n ak  pod względem  do 
skonałych  odbić, prostego w ykenania i taniości 

K om pletne p rzy rząd y  z dwoma podkładam i do 
d ru k o w a n a :

Nr. I  25/32 ctm . z r  złr. w. a. 9 — N r IT 9 8 /4 0 1 
ctm. z łr w. a. 12 -  Nr. III. 40/50 ctm "'z  r w a  
18 — w łącznie z opakow aniem   ̂ '

P rospekta , św iadectw a, oryginalne odbicia  
itp . natychm iast darmo i opłatnie.

R eich en b erg  w Czechach. (2490-8 )1
Stewer & Darninami)

K T O  CHC E  W Y G R  I F

500.000
F R Y I K Ó W .

Każdy prenm erjjący na p 51 roku 
I - e  D a n u b e  j umai fricętis de 
Vienna otrzyma d a r m o  i o p ł a t n i e  
w piśmie za rewersem bilet

liilerie natimale algerienne.
Ta loterya poręczona przez rząd fran­

cuski, posiada losów za j e d e n  m i ­
l i o n  f r a n k ó w .  — Głowna wygrana 
wynosi 5 0 0 , 0 0 0  franków’. — Dostaje 
tię zatem bilet n a t y c h m i a s t  i przez 
6 mie ięcy E e  D a n u b e  za nadesła­
niem złr. 3  20 do a d m i n i g t r a c y i  
Ł e  D a n u b e ,  ł ł  i e n ,  H a r g a r e -  
t h e n w l r a s s e  5 . (3057 2-3)

WSKAZÓWKA
dla

d i M ' i M i i r . v f h .
Przeciw cierpieniom płuc, piersi i przy­

rządów oddechowych, w chudnieniu i ogól- 
nem osłabieniu we wszystkich przebiegach, 
przesyłani doskonały, rzeczywiście uznany, 
nieszkodliwy, w s z e lk ie  d o ty c h c z a s  znane 
lekarstwa zupełnie na uboczu zostawiają-

ic y ludowy środek leczniczy. To, co pole­
cam, j e s t  ściśle rzetelne i oparte na wie­
dzy i doświadczeniu, jest bardzo smaczne 
i może być zażywane przez młodych i sta­
rych.

Próba poświadczy prawdę mych słów. 
cr nn 10° l ^ T " ]  UŻ>’cifl’ wystarczają-

1 1 - w Siedmiogród i<

® I I 2 Ł I I O W E
. . . O PERACYE

cczm.i punktualn ie, p rzystępn io  i dysk re tn ie  
po oryginalnych kursach

Dom bankowy „ U e i t h a “
w Wiarfni nJ strac>'' (Halm ail

lu» S c h o tte n rin g  15 , naprzeciw  g iełdy ,
/<> a) ty lk o  p rzy  ograniczonej stra-

7 „ n | .  ■ f i e ;  (prem ia 20 do 70 złr. za każdel y S K i e m  z*r - efektów  na zw yżkę lub
—— zniżkę; b) czy kursa w górę pójdą

i  t a k 4 czy s Padn? (Stellage); o) przy za-
d n u ,. rhowaniu w dep ozycie , aż efekta
larvina korzystnie zrealizować. Kupna speku- 
sorcvain»U?» n al oie J dyskretn ie, interesa kon- 
100(1 ,1  f  wG 60 z}r- Pokrycia za każde
u o t L h j  efe^ tów:) prowizya tylko 50 c. B ^ N i e -  
skutpeznipo. ycia gotówką. 4 P 0  Przystępne u-
ńidzfeJ ' W8Zelk'ch zamówień z prowincyi
su wvmla °  w phodzącvch w zakres intere- 
fachow.. iny' ®^Ja4n,eń ' informacyj udziela się  
InGn,̂  1 , bezpłatnie w „Leitha" (Finanz. u. Ver- 

sungsblait). m a r Broszura zawierajaca: kalen­
darz wylosować wszelkie europ, ciągnienia' in­
formacjo o sposobach lokacyi, spekulacvi i’ ńa- 
pierach, łabezpieczeniu l08Ów 5e '̂ u la c y ,. 1 P8 
i opłatnie. i t. p. darm o 

(2896-4-8)

C. k. nadworny m a s z y n i s t a

l i t .  G E B I I R T H ,
fabrykant c. k. uprzyw.

pieców regulacyjnych do napeł­
niania i przewietrzania

|\v H ’iedniu, V II., H aiscrstr. 71
poleca swe słynnie znane piece.

G runtow ne spotrzebow anie paliwa 
przyjem ne ciepło, długi czas palenia, 
p ro sta  i w ygodna m anipulacya.

Piece te  udoskonalone zo sta ły  ja k  
najlepiej p rzez  now ą m etodę w yrobu.

Polerow ane, złóbkow ane i em alio­
w ane piece, piece z zanikłow anem i 
profilam i bardzo gustow ne po tanich  
cenach.

Urządzenie tanieli prakty­
cznych przewietrzeri.

P aten tow e w k ła d y  do szw e­
d z k o  i (glinianych) pieców w kładane 
być m ogą bez trudności, bez bu rze­
nia pieca, w najkró tszym  czasie. Oe- 
ua na m iejscu w W iedniu z włoże­
niem , lub na prow ineye z opakow a­
niem  sz tuka  8 złr.

B liższe szczegóły  w i Ilustrowanym  cenniku 
Zamówienia na prowineye uskutecznione będa 

punktualnie za  zaliczką.  ,2932-3-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni ^ w /  Łakocimki.


